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i ^ i a w  g i u u  r u u i c  Sil
SHandaliczna sprawa druków kolejowych.

WYJAZD MIN. SKRZYŃSKIEGO.
Warszawa, 2 lipca. (Pat.). W czoraj wie­

czorem wyjechał przez P aryż  do Stanów Zj. 
minister spraw  zagrań P. Skrzyński, żegna­
ny na dworcu przez ministra Sokola, w yż­
szych urzędników ministerstwa spraw  zagft 
z Blin. Morawskim i JyrcktoranTi departa-. 
tnentów na czeic oraz przez korpus dyploma­
tyczny i przedstawicieli Sejmu i Senatu.

NIEMCY W OBLICZU PRZESILENI
f t r i f l 2. lipca (Pat). (K<mflikt między partia Iu- 

djywą a nacjoiialiśtycbią z pownAu polityki zagra­
nicznej Simsscmiana zaostrzył 'się l d i a j c c e ,  ża 
poważno jjrresllculc w łonie Koańcji rządowej jest 
ińeuiJiknicno. Na najbliAszem posiedzeniu Reich­
stagu odbędzie się dyskusja w sprawie jjolityld za 
granicznej, przyczcm oc/tdkiwany i os t gwałtowny 
Sttak n!emlccklcli narWlowcSw na S t /a ?  .n~na z 
powodu jego stanowiska c\'obou paktu gwaran­
cyjnego. T JP-;. J”'

AMUNDSEN I NANSfN WYPRAWIAJĄ Siip NA 
DIEGUN.

Berlin.' ą “ lip c i (Pat). — Pism a tó n jszą , że 
Amundsen ma z«rraar przedsięm ziąr? w najbliższym 
czasie w ypraw ę na biegun północny, niewiadomo 
Jednak czy w eksPedyctl- tó! uczestniczyć będzie 
Nansen. W yprawa ma się jecbyć na ZeppcMnts co 
jednak zaicży od odpowiednich rokowań w snra;- 
wie zezwolenia na budowę takiego statku. Jak do­
nosi dalej prasa na iptrtfcstawie informacji ze; źró­
deł moskiewskich sow iety zamierzają również 
Przyłączyć się do międzynarodowej w ypraw y 
Projektowanej przez Nansena.

USTĄPIENIE BliSKUPA MAYULE-_ 
WICZA.

Warszawa, 2 lipca. (wW.) Dzienniki po­
dają, iż dotychczasowy biskup wileński ks.‘ 
Matulewicz ustępuje zq swego stanowiska 
wobec wprowadzenia w życie Konkordatu
i Przemianowania dijecezji wileńskiej na ar- 
'chidjceezj.Q.

WYPADEK ABDEL - KERIMA.
Eona/n, 2 lipca. (Pat.). Z M adrytu do - 

noszą, że Abdel Kerim sąndf z konia i złamał 
nogę. -

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA 
YV CZERWCU.

W arszawa, 2 lipca. (AW.). W edług relacji 
komisji, do badania zmian kosztów utrzymania 
kaszta te w W arszawię w ciągu czetw ca pod 
niosły się o 0‘41 procent w porównaniu z ma­
jem r . b. —.

Warszawa, 2 lipca. (Pat.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowtoj komisji kom unikacyj­
nej poddano ostrej krytyce sprawę budowy 
koieii Kutno - Strzalków 3 Kubio-Zgierz. — 
Uchwalono zawezwać na najbliższe posiedzę 
nie ministra koleji i zażądać od niego szcze - 
gotowych wyjaśnień. Następnie poruszono 
sprawę mieszkań kolejarzy na stacji Kowel, 
gdzie około 250 kolejarzy mieszka od sze­
regu miesięcy w wagonach kolejowych i 
panują niesłychane stosunki!. Kilkadziesiąt 
dzieci zostało zabUyeh przez pociągi

P. hausner podniósł sprawę druków ko-

Icjowycli, zaznaczając, że jedna z drukani o- 
iiarowala dostawę wszystkich druków kole 
jowyeh za 450.000 zł., ministerstwo tęj ofer­
ty  nie przyjęło i poczyniło zamówienia, za 
które zapłaciło półtora miliona.

P. Zagajewski zwrócił uwagę, że mosty 
kolejowe na linii Lwów - Stanisławów znaj­
dują się w bardzo złym stanic i każdej chwili 
możemy być odcięci od Runmnjś co sta­
nowiska go.spcdarczego i poht^ezntgo.' nic 
jest dopuszczalne.
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0 granicach apłymlzitu.
SrJ«ś*dliwy j>£syjąu£m i potrzebny ̂  o p ty m zia . — Z*pafl?i, ,a lic  zba- 

wianie. — Wiara p SkrzyńsK iego n ie zbaw i PoisHi.
Jest; to objawem bardteo smutnym, jeśli | św iatła w  przyszłość, słowo: zapałki. Za-

pa.lka świeci słabo, więc też niewiele przy 
jej śwle-tle widzieć można. Zdaje się, że

Indzie narzekają, że w Polsce jest tak ź.e, 
Jeśli ciągle widzą tylko ciemne i ujemne 
strony naszego iy-cia, które to strony czę­
sto bardzo in, minus przejaskrawiają Da się 
przytoczyć tyle dówddów pomyślnego wzro 
stu i rozwoju naszych Sto 

że tylko jacyś wieczni malkontenci mogą 
być pesymistami.

Ale całkiem co mnego jest brak pesymi - 
ęmu w  stosunku dc tego co już zdołano o- 
Jfegnąć, a zupełna beztroska o  przyszłość 
jakiś chorobliwy już optymizm; owo polskie 
Jatcoś to będzie1'.

WsKazywalrśmy kilkakrotnie na tern miej 
scuyjże

premier Grabski bez optymizmu nie byłby 
nigdy dzieła sanacji skarbu podjął,

ale ten optymizm musi mieć też pewne gra­
nice i trzeba śmiało spojrzeć w  oczy rzeczy­
wistości, zanalizować dokładnie sytuację o- 
becną i spytać : co dalej ? iSRisznle można 
powiedzieć p. Wf. Grabskiemu: W iara l ’wo- 
ga w  Polskę Cię zbawiła, albo raczej zbawiła 
przez Ciebie Polskę. Ale

ciągłe nie można czekać na cudy 
i  trzeba się borykać z rzeczywistością. — 
C statnie przemówienie ministra skarbu po 
^tórem  nastąpiła jakaś poufna narada u Mar- 
^ ■ ilka Scimu, jest dowodem poważnej troski 
.iia nłe zawiera konkretnego realnego progra 
•mu, śmiało \vj powiedzianego.

W  przemówieniu ministra skarbu znala­
zło się tytko jedno słowo,

po tj toniu przyjdzie kolej na zapałki,
Mufiopol zapałczany jest w programfe, 

m-bistra Grabskiego sposobem na uzyskanie 
pożyczki zagranicznej, ałe to jest rzecz dosc 
dalekiej przyszłości a na razie sytuacja 
staje się coraz trudniejszą i rozpoczyna sję, 
co jest objawem zgoła niepokojącym, 

spekulacja banknotami Bank u Pot- 
skiego.

Na to nie pomogą rozporządzetiia, kary  
i ściganie w innych. Objawów życia gospodar 
czego nie można regulować przepisami poli­
cyjnymi, chyba w  okresie wojny I to słę 
nie udaje. ‘

Wtęscszy«ł optymistą od p. W. GraosKiego,
bo krócej jednak pracującym w  rządzie jest 
minister spraw zagranicznych p. Aleksander 
Skrzyński. Nabiał oti tyle oddechu ubiegłego 
U ta w Genewie, Ze po dziś dzień jeszcze ży-

J je tym  haustem genewskiego powietrza i wie) 
rzy: w  zw ycM tw o  prawieJłiwot^ci na z śe -, 
mi, wierzy, że A*g-łja nie pozwoli Polsce zro­
bić krzyw dy i tknąć jej granic, w ierzy, ża 
w razie czego pułki francuskie bez żadnej 
trudności będą mogły, zaatakować Niemcy; 
{co się dziś dzieje we Francji z p o ro d u  kar­
nej w ypraw y marokańskie i ?), ale to właści­
wie Pędzie n.opoirzebne, do autorytet Lig! 
i siła Protokołu będzie tak wieika, że żaden 
N iem ieckie ouważy się zaatakować Połsk!. i 

Jetsit wiara p. iWl. Grabskiego w siły go­
spodarcze Polski -  aż do pewnych gra­
nic oczywiście -- było koniecznym warun­
kiem wszczęci"2 dzieła sanacji rnansów , ta 
wąćpć należy, czy owa wiara p. Skrzyńskie­
go w dobrą naturę ludzką mrże być podsla- 
wą pomyślnych pociągi,toć w zakresie poli­
tyki zagraiticzn&j. Jeżeli p. Skrzyński te idee 
w yłoży Amerykanom, to spotka się rtiewąt- 
płrwie z aplauzem ideouogów, ale nie powi - 
nien zapomnieć, że Stany Zjed. ktko państw o 
nie zgłosiły dotychczas akcesu do struicturyi 
idćok,gtez»ieij szlachetnego W trls^ia!! C reda 
Idealistyczne polskiego męża stanu może w y 
wołać przekonanie, że Polska jest krajem me 
reamych ludzi W iara zaś p. A Ski ryńskiego 
w cudy może fatalnie zaciężyć na losach na­
szego państwa. >

W m m  zknymp?sy pomsty sil 
natury nawęfeiyfatfa s o w M s .

PROTESTY SOW. NIC NIE POMa GAJA-
Od pewnego czasu Gaje się zauważyć, że [ wschód, wlewając się w  dawne boczne do- 

dałszy bieg Dniestru odgraniczającego Bessa- pływ y od strony Rosji. W ten naturalny spo- 
rabję od Sowjetów, zmienia swój kierunek sób terytoria Bessarabji zwiększyły się o 100 

które rzuca nieco i wysychając przerzuca swmje koryto na kilometrów kwadratowych w  okolicy miejsco-

kaszel armii.
(DaJszy ciąg mowy ministra Sikorskiego, 

wygłoszonej w Senacie.)

(D okończm y).

Możnaby z tego zrobić zarzut naszej h i ­
storii, bo wojny nasze były aż zanadto tylko 
obronne i niejednokrotnie ten uzynuik obron­
ny przemieniał się w inercję, która staw ała 
w poprzek bardzo racjonalnym zamierzeniom 
najwybitniejszych naszych ludzi.

Muszę powiedzieć i przypomnieć również 
że Andrzej Frycz - Modrzew ski, jeden z naj­
m ędrszych naszych mężów stanu, był je­
dnym z pierwszych w śród tych, którzy je­
szcze w wiekach średnich mówili o wieę/nie 
trwałym  pokoju, zabezpieczonym nistylko 
siłą oręża, ale i porozumieniem bezpośrea- 
ntem sąsiadów przeż ich reprezentantów i u- 
mowami arbitra żow'erni, przyczem społecz­
ność chrześcijańska w  jego rozumieniu zastę­
puje dzisiejszą Ligę Narodów. Ale tenże 
Fiycz - Moc zewski, występuje przeciwko 
bezbronności nar >du, mówi, źe stara przypo­
wieść powiada, f i  „okazja czyni złodzieja" 
i przed tą okazją trzeba się strzec. Z chwilą.

kiedy ten zdrow y czynnik pacyfistyczny w y 
rodark :{ię w  santymiiitaryzm w  17 wieku, 
z chwila, gdj z tego powodu w i3 wieku Pol­
ska stała się zupełnie bezbronną, wdedy zlo- 
dsdeli mieli „okazję" i w tedy Totek a stała 
się łupem sąsiadujących wlcłkich m ocarstw .

tem wieikiem dośw iadczeniu historyczne m 
— zdaje ml się — nam zapominać nie wolno, 
gdyż, jak daw niej tak i dziś. sąsiadujemy z 
naroaem, który gtor yfikuje i apoteozo je woj­
nę, twierdząc, jak to mowil Mattke, że „woj­
na fest jednym z ogniw boskiego porządku 
świata", a sen o wiecznym pokoju jest 
„snem tylko 1 to me pięknym".

Fryderyk, nasz wielki wróg mówił, i e  
„traktaty są po to, aby je łamać*, a Bethmann 
Holłweg niedawno podczas wielkiej mowy 
nazwał je „świstkami papieru". Dlatego w 
okresie, kiedy się tak dużo mówi o trakta - 
tacli i puktacli gwarancyjnych i kiedy się mó- 
w i z narodem, który gloryfikuje wojnę, my, 
dążąc z całą stanom czośdą do gruntowania 
istotnego, i trwałego pokoju, musimy dbać 
■o to, ażeby ramię naszego .państwa nie było 
bezbronne i ażebyśm y muszym sąsiadom nie 
dawali „okazji". (.Brawa)

Postulaty uposażenia zawodowy oh
wojskowych. -

\
Dwa słowa wiuieuein jeszcze oopowieozieć 

na zapytanie pana sena«wa Januszewskiego

co do uposażenia zawodówych wojskowych. 
Moje stanowisko jest znane, dałem mu wy - 
'a a  w  Komisji W ojskowej gdzie również pan 
wiceminister Markowski, z którym byliśmy 
pod tym  względem w  zgodzie, Muszę bezwa­
runkowo stwierdzić, że  uposażenie jest nikłe 
i że trzeba dążyć dta poprawy.

Mój program poprawy jest bardzo skrom ­
ny, jest tal; skromny, że powśmen być pro­
gramem dla każdego człówteka, k tó ry  ma 
praw o eto pracy, ale ma prawo również dc 
normalnego ludzkiego życia, gdyż ja nic inne­
go m e pragnąłbym, jak tylko tego, aby  ka­
dry zaw odow e miały najmniejsze, lecz higjc 
niczue mieszkanie, aby mogły tak żyć. tak 
się odżywiać, aby nie zw racały uawgi opinii 
ptrtłbcznej -złem ubraniem, aby nie głodowały 
pooczas najcięższych ćwiczeń, aby miały z a ­
bezpieczoną zimę i aby mogły szkolić w  spo­
sób odpowiedni swoje dzieci.

Do niczegj mnego me dążę, jak tylko dó 
tych 4 punktów, króre, ztiaje mi się, muszą 
być postułatem każdego przeuięnicgo naw et 
robotnik; (

Stwierdzić jednak muszę, że aby tale 
skromny ideał osiągnąć, trzeba w  obecnych 
wa-rurkach dużego wysiłku skarbu. Jaką dro­
gą to zrobić, tx> rzecz jeszcze nie jest roz- 
strzy gmęta w  łonie rządu i stąo zbytnie jei 
precyzowanie, jest, jeśli chodzi o stronę rzą­
du, uiemożifwe, bowiem rząd nie może wjgfc
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wości wsi Słobódka. Niespodziewany ten w y- 
bryK rzeki Dniestru przyprawił okolicznych 
włościan sowieckiej Motdawji o duże straty, 
gdyż jK>la ich zostały poza granidatfri S. S. S. 
R. Bowiem z przesuwania się brzegów Dnie­
stru korzysta straż pograniczna Rumunii i 
przenosi swoje posterunki dalej na wschód, 
trzymając się ciągle brzegu rzeki.

V Obecnie znowu daje się zauważyć 
gw ałtow ne odcnylenie Dniestru 

w  kierunku wschodnim na rzeczce TuruuczuK 
R rz e c z k a  ta przebiega pomiędzy jednym Kola­
nem Dniestru a drugim i łączy je wąskim stru­
mieniem, jakoby kanał Tymczasem z przy­
czyn nie wyjaśnionych prawie c a ły  bieg rzek i 
Dniestru Kieruje się obecnie na rzeczkę Tcrim 
czuk, tak, że przypuszczać należy, iż w n ie d a ­
lekiej p rzy sz ło śc i koryto główne Dniestru pój­
dzie po dawnej linji rze czk i Tuninezi.k.

W ten sposób pas ziemi sovt icckiej pomię­
dzy Dniestrem a Turunczukiem ó powierzchni 
88 kin. znowu odpadnife od Sowietów i zajęty 

zostanie przez Rumunię.
W edle ośw letień prasy sowieckiej przy­

czyną tych zmian biegu wody Dniestru są spe­
cjalnie budowane sztuczne groble przez inży­
nierów rumuńskich. Groble te nastawione są 
tak że prąd wody w lew a się w inne koryta, 
Pcd$20,ne na wschód a tereny, znajdujące się 
w widłach tych koryt oczywiście przypadają 
Rttmunji.

Sprawa ta w yw ołała obecnie energiczne 
protesty sowieckie. Ludność z jednej strony 
cieszy się. gdy wydostanie się z piekia sowie­
ckiego z caiem swojcn. gospodarstwem na— 
tomiast ci chłopi, którzy pozostali jedynie z 
domem i obejściem po stronie sowieckiej a 
cały grimt odszedł za granice domaga się in­
terwencji zbrojnej Sowjetów1.

Jak się dowiadujemy, na temat tego po-| 
w iększania się granic rumuńskich na odbs ć się 
specjalna konferencja mieszanej komisji rumuń- 
sko-sowjeckiej.

stępować z dw icuuform ułam i wobec izb u- 
sfawodawczych. Za każde jednak w ystąpie­
nie izby ustawodawczej czy izby poselskiej, 
k tóra w ybrała ad hoc specjalną komisję, był­
bym bardzo obowiązany. Wniosek szanowne 
r\> przedmówcy, czy jaki inny. który jednak 
staje na stanowisku potrzeby tej (popraw y, 
jeat, moi.-tu zdaniem, bardzo pożyteczny, bo 
wmosi uspokojenie także do kadr zaw-odo- 
v  s’ch. które przekonywają się. iż zagadnie­
nie to jest traktow ane zasadniczo i żc z 
chwilą, kiedy państwo będzie w możności, 
z pewnością nie poskąpi wydatków na to. a- 
że-hy b\ t, za w arowany pragmatyką o fice r­
ską i żołnierską, był zapewniony.

Z drugiej strony, jako przełożony, szef 
konstytucyjny armji, muszę z całą żołnierską 
tw ardością oświadczyć, że mimo ciężkiego 
położenia, nic możd się w żadnym stopniu
i na szczęście nie odbija się, na dyscyplinie 
pracy, a naw-c-t me może się na zewnątrz u- 
3awnić v takim czy innym w yglądzie po- 
szc-zogólnego w-ojsklowego.

Ten, niestety, tw ardy apel z tej trybuny 
jestem obowiązany skierować do swoich pod 
władnych, bo nie chciałbym, ażeby z o m a­
wiania tej spraw y wyciągnęli fałszywe wnio­
ski. (.Oklaski).

KONILG

Z na I m o d reg o  Dbftalu.
KŁOPOTY SEZONOWE.

--  -  Wittdeń, w' czerwcu.
Kaizda pora rokit przysparza człowiekowi ro-z- 

nWtyirti kłopotów. W ztnric muszą ludziska sta­
rać się o węgiel, chodzić na reduty i wydawać 
za mąż córki. Na wiosnę jest garderoba przodtnio- 
lem trosk nit lwia W jesieni wzdycha w szystko do 
lata.

A w lecic?
1 w tein sę« aąj większy, a w sęku dziura, z 

imwMÓu której wyleciały jednym pieniądze, po­
trzebne do spąozenia tei natjzaw ilsze.i w rozmaite­
go lodKytu kombinacje pory roku, podczas gdy 
-drudzy, walni od tej bolączki, nie wiodzaj. dokąd 
pojeenać na lato.

W' Wiedniu bowiem, ćak zresztą w całej 
Austrii, szozegńlnie zaś w Sołnogroazie. zapłakane 
wiecznie niebiosa rakzg letnik >w ciężką melan­
cholią, na którą nie zapadliby z pewnością, gdyby 
1K.zestali w domu.

Z tego też powodlu stoi tcgirrocziiN scZÓil let­
ni p:»J znakiem wyjazdu zagranicę, która ror.w 
częściej z.tozyna obecnie w diodzie modę.
Wszystko, co żyje i ma do życiu potrzebne pie­
niądze, rusza zw artą tadangą do Włoch i Francji, 
szukając w kratach tyeli pięknej pogody i niczcm 
nie »mąconego w ypoczyriScu.

To też po iągi, idące z dwo rca zachodniego i 
li-łtudiiiow ego, przep.-lnione są letnikami, cieszą­
cy mi się już zawczasu na francuskie łan.gusty z 
majonesem i w h ukie spargiietti z pannre.zanem.

£a jednaik i tacy, których nie stać na koszto­
wne zresztą wycit r/ki zagraniczne. Ci spędzają 
tirlop w uroczyn1 ,,(i;iiiseh:iiiuT'. będącym na­
miastką radu Adamów ego z tą chyba różnicą, że 
podczas gdy w rab: przygryw ały do foh.stroita dzi 
kie zwierzęta, grb'ą na „Q;iixsth.'tuiel“ dzikie — 
Jazz-haiody, grzmiące jak trąby jerychońskie.

Ale jeszcze i w inu' sposób uprzyjemnia,ą so­
bie Wie tlenc/.ycy w tkacie. Oto we wszystkich 
prz.wic parkach tuteiszyeli i>rządził pomysłowy 
jakiś przeefsięniorca anteny, przymocow ał do krze­
sełek słuchawki i — radjo na fali 530 płynie w 
całej polni, ściągając do tej sali koncertowej pod

(Od n&szeto koresponoenta wiedeńskiego!
RADJO W PARKACH WIEDEŃSKICH, — BOJKOT „JAZZ BANDU" 

ZAGRANICZNEGO.
goleni niebem tłumy słuchaczy, kiórz.y, siedząc na 
śv ieżeiu, powietrza, paląc papierosy i cygara lub 
czytając gazety, isłueliają wygodnie koncertu ka­
peli .,Silvirvg“ za skromną opłatą 2<Mu groszy za 
feodzillf.

Rzecz jima. ż.e bardzo komicznie piz.ytem wy­
gadają. bicdizą bowiem ze słucha wekami na 
Hs.;:tc.h, w zwartym , długim szeregu, zapatrzeni, 
zasłuchani, r-iczem posgjśj, robiąc z. daleka wrarże- 
nie głuchoniemych, którzy zapomnieli zjeść pierw­
sze śniadanie.'

Czasami t> zerknie jakaś złotowłosa irie- 
wia: ta na przechodzącego bruneta, lub też „tuSŁy“ 
się elegant za modnie ufryzowaną panienką, nic
mogąc jednak w słać z krzesła, jakożc słuchawka 
śjisuęła mti głów ę, nic za nt oh <gi.

Atoti Indzie, wchłaniający w' siebie te wsz-yst- 
kie u r h  Jjc. nie zdają sobie >prjwy, jaka szaloną, 
rywalizacja panuje obecnie w stolicy naddimaj- 
skitj wśród członków orkiestr roznwaitych, głów­
nie ła ś  Jazęt-Bandu"; dzielącego się na krajowy ł 
„importowany", czyli ..czarny'1'.

Bo oto organizacja muzyków wiedeńskich po- 
str.now iła ze względu na wzrastające w zawodzie 
tym bezrobocie, hrlkotow ać muzyków obcych, od- 
h eraja/.ycli chleb W iodeńczykom. Jcstto w ięo, 
nawitwyym po w icd/.iawszy. v aVkta rasy białej z 
czarną, jako-ż.e członkami „Jazcz-batulu" zagranicz.- 
ii::--n są po nąjwiękwej części murzyni i to — nie- 
farbowani, znęcający się na .swych bębnach i pu 
zm ach jak na padlinie, z której ewentualnie coś 
w ydusić można.

A że ikscontryczonjć zawsze jeszcze popłaca 
więc angażowano tw li murzynów bardzo chętnie, 
gdyżr byli podwójną atrakcją: muzyczną i opty­
czną.

D-lś, Kiedy zawieszono nad nimi bojkot, sy­
tuacja zmieniła się o tyle, że zamiast meryvn/>w 
prabydMwycli, graią w barach i lokalach ii ienycli 
natrzyni... farbowani w yrobu kratowego a w ca­
łym Wiedniu z ab rak. o nagle czarnej pasty do trze­
wików.

Mieczysław Lisowski.

p&TUfóafs ptil3k^o
Ł aa granicy snnriecffH.

Ppot. Mączyńakl podstępnie uprowadzony żywcem do Bolszewji. — Niebywałe wzburzenie 
żołnierzy polskich może sprowadzić na Sowiety katastrofę, — Pertraktacje dyplomatyczne

powinny być nieustępliwe.
(Od naszego korespondenta wołyńskiego.)

cę urządziła zasadzkę na kontrolującego po-Bezczelnosć sowieckich w ładz pogranicz­
nych w zrasta niemal z każdym dniem. Szcze­
gólnie na odcinku v,ołyńskim sowjeckie od­
działy G. P. U. pozwalają sobie na w ystąpie­
nia, stałe zakłócające wzajemne stosunki są­
siedzkie. Sowiecka straż od tygodnia iuż prze­
jawiała natarczyw ość i podstępnie kilka razy 
usiłowała podejść do naszych posterunków

M anewry tc były aktem zemsty sowieckiej 
za przyłapanie w ostatnich czasach caiego 
szeregu podejrzanych ośpb. dyw ersąntów  i 
szpiegów przeprowadzanych przy pomocy ro­
syjskich strażników przez naszą granicę. Nie­
powodzenia te ziry tow ały  bolszewików1, tak 
że zapowiedzieli oni z.emstę w formie wrvła- 
pama naszych żołnierzy na posterunku.

W reszcie plan swój zdołali wykonać.
Oto wr nocy z dnia 26 na 27 czerw ca na 

odcinku granicznym w okolicy Dederkasy 
Wielkie, w powc Krzemienieckim, grupa so­
wieckich żołnierzy przeszedłszy naszą grani-

sterunki K.O.P. ppor. Tadeusza Mączyńskiego. 
Gdy ppor Mączyński przechodził w  ciemno­
ści obok zasadzki, bolszewncy obskoczyli go 
dokoła i 'zarzuciw szy mu na głowę jakąś pła­
chtę. wywlekli na terytorjum  sowjeckie. Napad 
był tak nieoczekiwany i przeprowadzony z za­
sadzki, że ppor. Mączyński nie miał możności 
zrobić użytku z broni.

Gdy rozeszła się wieść o porwaniu żyAycem 
polskiego oficera, żołnierzy naszych ogarnęło 
w- wysokim stopniu zdenerwowanie. Napięcie 
chęci odw^etu u polskich strażników granicz­
nych z K. O. P. jest tak wielkie, że oficerowie 
z trudnością powstrzymują ich od samowol­
nych wystąpień. Zawiadomienie żołnierzy o 
podjętych pertraktacjach na Jrodze dyploma­
tycznej, co istotnie ma .iuż miejsce, nie za­
spokaja żołnierzy, gdyż już minęłojkilka dni, 
a los ppor Mączyńskiego nie jest nikomu w ia­
domy, ani jegQ powrót. Dla uniknięcia niepo­
trzebnych i niepoż.ąclanycli zaiść bolszewicy
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powinni być zmuszeni w ydać więzionego ofi­
cera.

Natychmiast po tym  zajściu wyjechał na 
miejsce dowódca I brygady K. 0 . P . puik. Re­
m izo w ej i prowadzi sctsłe dochodzenia W .a-

domości jednak z nad granicy wołyńskiej w o­
bec wielkiej powodzi i wylewu rzeczek przy­
granicznych, oraz zerw anu  mostów, przedo­
stają się z trudnością, z tych tedy powodów 
bliższych szczegółów w tej sprawie brak.

Rok rocznic powtarzały się te procesy 
-- Obecny proces, ósmy z koieji, również 

zakończył się przegraną, chociaż sir M tpray 
pewnym już był owej spraw y. Jakiś św h d - 
dek oświadczył, że widział piękną > panfąi 
AdijaiWię z jej wielbicielem w  hotelu.

„Gdzie widziałeś pan tę parę ?“ — zapy­
tał ąędzia owegc świadka-.

„W  foyer Grand hoteiu", brzmiała od­
powiedź.

,A  poceir ? — py tał Jalej sędzia - Gdzież 
jeszcze ?“

„Nigdzie więc*;" <— odparł świadek.
Sir Murray Pył wściekły,, sędzia uwolnił’ 

bo wiem partią '.oT.iannę dla braku oowoaów 
w my. I 

Zazdrosny małżonek ma zamiar sprow a­
dzić z Angiji cały tuzin detektyw ów  i n®  
nadalje®. że uda, mu się przecie dowieść żo - 
nre, iż go zdradza. ~ *

Z azdrosny r^ai, 
sla z t o r a

TRAGIKOMICZNE PERYPETJE ANGIELS
NIE MOŻE ŻONIE DOWIEŚĆ ZDRADĘ.

DETEKT
(?) Małżeńskie komt^dju miewaja czasami 

dużo przykrego komizmu, zw łaszcza Objawia 
się to wówczas, kiedy tragedia ta staje się 
publicznym skandalem.

Korują obecnie! o takim wypadku gazety 
włoskie.

Oto we Florencji rozegra! się uboegtego 
tygodnia ósmy z kolei proces ro/.wi>dowy 
Johna M uraya, bogatego właściciela dób ' z 
Anglii, Który przed1 laty dwunastu osiadł w 
tern mieście z piękną swośg żoną Adrianna. 
Piękna pani miała Dardzo wielu wielbicieli. 
Mąż parę razy  dó roku , ryjożdtżał do Angiji 
na inspekcję swoich dóbr i zaw sze za powro 
tein dowiadywał się od „najserdeczniej­
szych", że żona zaradziła go. Raz było to z 
ambasadorem, drugim razem wymieniano te­
nora, za trzecim jakiegoś egzoty rznege księ­
cia, Zdradzony małżonek podał o rozwód 
Nie mógł atoli dowieść żonie zdrady i  sędzia 
oddalił skargę.

Proces rozwodowy powtórzył się po roku, 
gdy Jonn M urray dowiedział się o nowej

który fjro«®sn’« 
ośm  rass f i

KIEGO MAGNATA WE FLORENCJE -ji 
-  CHCE SPROWADZIĆ ANGIELSKICH
r w ó w .
zdradzie swojej zony, Tym  razem sądził, że 
sprawę wygra. W ziął bowiem do pomocy je­
dnego z najlepszych detektywów, któi y w 
swoim czask śledził panią M urray i teraz 
iniat zaświadczyć o jej winie.

Lecz nie pomógł dfciokbw/ Dowody, ja­
kie przedłożył, w ydały się sędziemu tak bia­
li emi, że S.ir M urray znowu proces przegraL

Ciekawa rf®ms*a 
woSucjl #

Trocti' przeciw amer. senatorowi Kingowi. —
Chińczyków przez r

Amerykański korespondent dzienników no­
wojorskich w ydaw nictw  „Hursta" zapytał się 
telefonicznie Trockiego, czy praw dą jest tw ier­
dzenie am erykańskiego senatora Kinga o jego 
rozmowie z Trockim na tem at sowieckiej po­
lityki w  Azji. W ówczas, jak twierdzi King, 
Trocki miał w yrazić się, że ideałem sowjerkiej 
polityki w  Azji jest porwanie Chin przeciw

Trockiego c  re- 
Chtn&ch.

Sowiety po stronie Chin. — „Europeizacja” 
ewolucję.
Europie i Stanom 'Zjednoczonym.

W odpowiedzi na taką depeszę Trocki prze­
słał W igandowi następującej treści telegram: 
„Skoro senator King rozpowszechnia o mnie 
wersje, jako bym twierdził, że kierunek so­
wieckiej polityk! w Azji zmierza do „porwania" 
Chin przeciw Europie i St. Zjednoczonym, mu­
szę temu zaprzeczyć. Chiny potrzeoują euro-

3
ALEK SANDER ZYNICZ.

(Nowela kryminalna ze stosunków lwowskich).
(Ciąg daiszy).

Żemskiego dręczyło sumienie, że w  lekko­
myślny sposób pozwolił przyjacieiowi na tak 
ryzykow ne przedsięwzięcie i zamiast go w 
tem powstrzymać, podniecał jego ambicję, 
przyjmując wysoki zakład. Opowiedziawszy 
Marewiczowi możliwie w dokładnych skowach 
treść rozmowy, jaką prowadzili w trójkę o- 
w ego fatalnego piątku w restauracji hotelu 
„Burian". Gdy skończył mówić, czekając, co 
powie M arewic2, ten, w głębiwszy się w po­
duszki klubowego fotelu, w  zamydleniu pusz­
czał kłęby niebieskiego dymu, śledząc kółka 
rozpraszające się w miarę wznoszenia się dy­
mu.

— W edług opowiadania panów, — odez­
wa! się wreszcie po dłuższej chwili, — sprawa 
przedstawia się dość jasno. W szystko niby 
wskazuje na to, że przyjaciel panów, p. R y­
szard W ostrowski, jest faktycznym mordercą 
nieboszczyka Borskiego! Nieprawuaż?

— No tak, niby... w każdym razie tak wska 
zują‘fakty — yvyjąkał w  zdenerwowaniu Zem- 
ski, speszony słowami M arewicza.

— Tego też zdania jest policja i powszech­
na opinja — dorzucił Górewicz.

— Policja i opinja — bąknął ironicznie Ma- 
rewiez. — A jednak, proszę panów, nasuwają 
się tu peyyne momenty, które przemawiają za

tem, że albo zbrodnia została popełniona przez 
przypadek, albo też, nie dziwcie się zbytnio, 
panowie, nie została poDełniona przez Wo- 
strowskiego.

Żemski i Górewicz spojrzeli ze zdumieniem 
po sobie. A Marewicz, nie zw racając uwagi na 
zdumione oblicza swych gości, ciagnal dalej:

— Proszę np. wziąć pod uwagę szczegół 
z o tw artą kasą. Jeślibyśm y mieli do czynienia 
z przypadkiem, trudno sobie wyobrazić, aby 
ten przypadkow y sprawca śmierci Borskiego 
mógł użyć kluczy zabitego celem otworzenia 
i obrabowania kasy z jej zaw artości. W szak 
pierwszym czynem ro  dokonaniu zabójstwa, 
dyktowanym  przez instynkt sam ozachowaw­
czy jest czeinprędzej uciec z miejsca czynu i 
żadnych śladów po sobie nie zostawić. Tym ­
czasem co się dzieje? W ostrowski przy pomo­
cy kluczy zabitego okrada kasę i posiada ty ­
le odwagi i cierpliwości, ażeby w ykraść w szy­
stkie bony i weksle z swoimi lodpisami i w ten 
sposób jasno i w yraźnie rzuca na swmją oso­
bę ciężkie oskarżenie. Oprócz tego zapomina 
na miejscu zbrodni rewolwer, który w’ swoim 
rodzaju jako broń jest uniKatem pod względem 
doskonałości i piękności wykonania. Ażeby po­
pełnić tak kardynalne błędy, trzeba być czło­
wiekiem nerwowym , poDrostu histerykiem... 
Natomiast, jak panowie twierdzą, W ostrowski 
był człowiekiem zawsze zrównoważonym, 
sportowcem o nerwach zahartow anych. To 
byłaby rzecz jedna. Pozatem  nasuwa się tli 
jeszcze jedno przypuszczenie. A mianowicie, 
że list, k tó iy  W ostrowski w restauracji o trzy­
mał, nie ma nic wspólnego z samym faktem 
zbrodni.

— Czy pan jest tego pew ny? — w yksztu­
sił Żemski, poczynając czuć jakiś dziwny res-

pekt dla tego spokojnego i zimnego człowieka, 
orientującego się w  labiryncie różnych sprze­
czności, jakby w dawno znanej sobie sprawie.

— Pew ny me jestem. To dopiero pokaże 
przyszłość, czy pomyliłem się w  moich tw ier­
dzeniach. Lecz, czy mogą mi panowie powie­
dzieć, jaki czas mógł upłynąć od chwili, kiedy 
przestaliście mówić o zakładzie, aż do chwili, 
kiedy W ostrow ski was pożegnał?

— Przynajm niej pói godziny, a ntoźc trzy  
kwadranse — odparł po chwili namysłu 
Żemski.

— A czy panowie, zajęci rozmową, nie 
mogliście w  żaden sposób zostać przez ko­
goś podsłuchani?

— W ykluczone — odpowiedział z głębo- 
kiem przekonaniem Górewicz. Pamiętam, że 
w czasie rozm ow yjjaszej blisko nas nikogo nie 
było, a okno, wychodzące na cichą uliczkę, 
przy którem siedzieliśmy, z powodu panujące­
go przeciągu kazaliśmy zamknąć. Zresztą na­
kreślę panu plan sytuacyjny.

GórewńcZ przy tych słowach w yrw ał z no­
tesu kartkę papieru i nakreślił w  kilku rzutach 
plan „folwarku" i przylepłego korytarza oraz 
z kuchnią i boczną bramą wejściową przy 
czein oznaczył krzyż-ykiem stół po lew ejjstro- 
nie salki, stojący tuż pod oknem. Tak naszki­
cowany pian podał Marewiczowi, tłumacząc 
mu położenie poszczególnych ubikacyj.

Marewicz w -‘milczeniu przypatryw ał ”_kię 
prymitywnemu planowi, bacznie słuchając u- 
w ag Górewicza. Gdy ten skończył, zapytał g o :

— A czy z korytarza, z którego prow adzą 
drzwi do „folwarku" i chambres separees,* 
znajdują się jakieś boczne schody, wiodące do 
hotelu?

(C. d. n.)
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pejskiej i amerykańskiej techniki i Kultury, So­
w iety z tytułu swego położenia mogą spełniać 
rolę pośrednika pomiędzy Chinami a Europą, 
lecz na warunkach równości obu stron. Nie­
praw dą jest, jakoby Chiny zryw ały  sie prze­
ciw Europie, Naodwrót, Chiny, doszedłszy do 
poczucia godności narodowej, me godzą sie 
z niewolą i gwałtem  obcych. Czyż St. Zjedn.

Ameryki, gdy zrzuciły w  wieicu XVIII pęta 
niewoli brytyjskiej, zerw ały sie przeciw Euro­
pie? Ruch rewolucyjny w Chinach w yw ołany 
został me przez Sowjety, a przez ciemiężycie- 
li. Oczywiście cała sympatia nasza jest po 
stronie Chin. W tej rewolucyjnej walce widzi­
my europeizację i amerykanizacje Cnm, tj. 
ich gospodarcze i kulturalne podniesienie.*1

F a ł s z m r W  jfldyjsftL
ja k  h a n d l a r z  o l iw a . w y b ił . s ię  n a  s ł a w n a  o s o b i s t o ś ć  i ja k  za  m i
l JONY ROZKOCHANEJ w  NIM HRABjNY URZĄDZA! SŁAWNE FETY, BY 

W KOŃCU DOSTAĆ SIĘ NA LAWĘ OSKARŻONYCH.
(?) Przed kratkami sądowemi w  Lugano 

stanął onegdaj niezwykły hocbstapler. Ten ci­
sz ust posiadał tyle suggestywnego czaru, że 
podlegali mu nawet mężczyźni, a kobiety by­
łyby za ahn poszły na krańce świata. Oszu­
kiwał stowarzyszenia naukowo - literackie, 
w iadźe miejskie. i rządowe, traiiał na osobne 
audiencje do krolow, ministrów, a ostatnio na 
w et miar posłuchanie n papieża.

Wódz Irokazów.
W ystępował jako książę indyjski i wodz 

Irokezów, to znów jako dr. Thavanna Ray, 
uczony i literat hmictoski, a był rzeczywiście 
handlarzem oliwy i urodził się w Kanadzie 
jako syn farmera Laplante.

Dzięje fantastycznej kariery.
Karjera tego hochstaplera przypomina fan­

tazyjny diam ai kinowy

ścisku, a wiele kobiet zeindilalo.
Hrabina płaci.

Ho tej wtzycie w Brukseli wrócił Laplan 
te do Francji i gryw ał jako aktor filmowy. 
Wnel .ednak poczuł znowu ocltotę-.-j by wy 
stąpić .„szumnie i dwnnte“pjJako książę indyj­
ski n a w i a ł  %ims«rv«k z hrabiną Khevenhiit- 
ler i za jej pieniądze urządził sobie życie 
wschodniego Naboba. Rozdzielał pieniądze na 
ulicy. 500 lirów dał raz kwieciarce za kwiat 
Posłańcowi 1000 lirów. Na cele dobroczynne 
posyłał codziennie pokaźne sumy.

Na audiencji u Mussoiiniego i u papieża.
Sław a jego rosła. Związkowi faszystów  po­

słał 10.000 lirów, a w rocznicę wkroczenia fa­
szystów  do Rzymu, w ygłosił wielką mowę do 
tłumów ulicznych, przemawiając w imieniu 
„czerwonej ia sv “. Sławnego już księcia przy-

W Stanach Zjed. mieszkał wspólnie p rz e z , jęli na osobnej auajencji papież i Mussolim. 
szereg - lat z M an k a ,, która jako tai*:erka Papież obdzielił go osobnem błogosławień-
w ystępow ała koiejno w  wielkich miastach a 
merykańskich. Od niej nauczył się zw y cza­
jów i obyczajów, oraz m owy Indian. Ucha- 
raktervzowamy na Indianina, w ystępow ał po­
tem w kabaretach jako egzotyczny śpiewak 
i tancerz. Reklama głosiła, że jest to potomek 
rodziny książęcej i w śród przodków swoich 
liczy szesnastu sławnych wodzów, wreszcie, 
że rna zamiar udać się na audiencję do króla 
angielskiego, aby mu dopomógł do rewindy - 
kacji jego praw.

Istotnie wyjechał rzekomy książę do An- 
glji i już miał otrzym ać audiencję u króla, 
lecz w ostatniej chwili okazał się brak ja­
kiejś formalności i d;o atldjcncji nie* dószło,. 
W ystępow ał następnie w Londynie jako śpie 
wak egzotyczny w kostiumie „narodowym “ 
wodza Indian. Potem ożenił się z jakąś boga­
tą Angielką. Musiał jednak uciekać z Londy­
nu za jakieś wykroczeń c orzec i w obyczajno­
ści. Uda) się do P ary ża  i wy stępował tam 
jako aktor fPmowy.

Jak się robi reklamę zagranicą.
P ierw sze wielkie ", poc«ągn»ęcje“ buskute - 

cznił w zeszłym roku w Brukseli. Jeszcze 
Zanhn się zjawił w  tein mieście, gazety bel - 
gibkie f  francuskie przy niosły jego podobiznę 
i długie o nim artykuły, że przyjeżdża w y­
słannik rasy, sław. wódz ,.łvały Elch*' i w Li­
dze Nar. reprezentować będzie interesy swe 
go szczepu.

Gazty prześcigały się w opisach jego o- 
soby. Podziwiano, że ten sześćdziesięciolet­
ni wócłz czerwonoskóroów wygsęda tak młodo 
że jest piękny i wykształcony. W im. swe:~ 
go szczepu złożył wieniec iia grobie niezna­
nego żołnierza i ogłosił odczyt. Do odczytu 
nie przyszło, bo taki by! napływ publiczno­
ści, że kilka osób zostało stratow anych w

stwem i podarował »<u autogram.
Fenomenalny pochód hoehstaplera

W  triumtainyrn pochodzie udał się następ­

nie Laplante do Florencji, potem do Bolonji, 
wreszcie do Wenecji. W szystko to opłacała 
hrabina Khewenhiiller, która była oczarowana 
powodzeniem „księcia**. Gdy usłyszała, że był 
na audjencji u papieża, posłała mu 125.000 li­
rów'. Gdy wyjechał do Florencji, w ysłała mu 
najpierw 40.00u, potem 70.000, wreszcie sto 
tysięcy lirów. Do Bolonji i Wenecji blisko 500 
tysięcy lirów. Razem 1.000.000 lirów.

Za pieniądze hrabiny Laplante urządził 
w spaniały bankiet w Wenecji. Książęcy to był 
gest i kosztował niemało, bo bankiet odbyt się 
na okręcie amerykańskim a zakończeniem je­
go była przejażdżka na stu ukwieconych gon­
dolach. Ognie sztuczne, muzyka, tańce i śpie­
wy — słowem coś bajkowego, jak w filmowej 
sztuce. Laplante graf rolę księcia na koszt za­
kochanej w nim kobiety.

Zmierzch karjery.
Dalsze w ystępy były już mniej świetne. U- 

ciekt do Szwajcarii przed wierzycielami i prze­
obraził się w lekarza indyjskiego. Aresztowa­
ny za oszustwa, uciekał potem z miasta do 
miasta, wkuńcu zaw itał do Neuchatel. Tutaj 
nadeszło do policji doniesienie hrabiny Khe- 
venntiller, która tymczasem zasiągnęła o „księ- 
ciu“ pewnycli informacji i dowiedziała się. że 
padła ofiarą oszusta. Na skutek tego doniesie­
nia aresztow ano go i wytoczono ma proces, 

W  czasie śledztwa w yszły na jaw  niezli­
czone inne jeszcze sprawki. Badany przez le- 
karzy-psychiatrów , którzy orzekli, że opętany 
jest manją wielkości, oświadczył, że posiada 
dokumenty, które skompromitują najwyżej po­
stawione osobistości.

Rozprawa potrwa kilka dni. Główną osobą 
poszkodowaną jest w tym procesie liraoina 
Krevenhiiller. Nie zjawiła się ona na rozprawie, 

• Zastępuje ją adwokat.

f t f iP r o c e s  „ k o m s o m o l c ó w
Młotlzież giamazjiilria na ław ie  osK arżonych. —■ Mosllwa locuta 

causa fiauta. — Pierw szy dzień rozpraw i odroczen ie procesu.
Łuck, 30 czerwca. 

(p;a) Dziś rano o g. 10‘50 rozpoczął 
sie proces przeciwko 9 młodzieńcom prze­

rżnie uczniom gimnazjalnym — żydom, 
1 Jkraiucom i Czechom, oskarżonym o nale- 

■ żenie do jednej z ekspozytur czerwonej Mo­
skwy — organizacji „Komunirthzfcskawo 

1 bojura Melodio*!" — w skróceniu ,,kom- 
somłodu".

Oska, ćonych było znacznie więcej, bo 
20, ale po zakończeniu śledztwa większość 
z nich została zwolniona za kaucją i z wol­
ności tej natychmiast skorzystała, by udać 
sie do „raju bolszewickiego* o lepszym dla 
ich zdrowia klimacię. Dzięki temu na ławie 
oskarżonych zasiedli tylko przyprowadzeni 
z aresztu prewencyjnego W acław Zarembi- 
ck' (czech), Aleksander Jacun, Andrzej Ma- 
ójenko, Arkmij Fiedcrow, Szaia Kibryk, 
Włodzimierz Mulko, Jocha Lcrer, Pesia Ge- 
jer i Chana Kercer (ostatni czterej z wolnej 
stopy za kaucją"* Prócz Kcrctrowej są to 
wszystko uczniowie i uczenice w  wieku od  
17 do 21 lat.

Rozprawie przewodniczy s. s. o. W- 
Lunik, przy asesorach s. s. o. Morilzu i s, 
i . o. kranzem — oskarża pprok. Now osiel­
ski, obronę wnoszą z urzędu adw. Błażet-

jowsiri, Hołowmski, Skołaban i Wasiljew, z 
wyboru adw. kotfeld, Wyrzykowski, Za- 
brodzki i Zagórski,

Z ogólnej liczby 69 świadków nie sta­
wiło i„'ę 5, 7 tego 4 dowodowych i jeden 
odwodowy. Na wr.iosek oskarżyciela publi­
cznego. do którego się przyłączyła i obrona 
sąd zdecydował sprawę odroczyć celern w y­
jaśnienia mi«-,sca pobytu tych oskarżonych, 
którzy sie nie stawili na rozprawę.

Wina, narzucana wszystkiem oskarżo­
nym, przewidziana przez art. 102 k. k. r o s , 
jest taka, że założyli oni stowarzyszenie w 
celu zamachu na całość terytorjum Państwa  
rozdając w tym celu bibułę komunistyczną 
i rozv jająe jaknajsilniejszą agitację. 1 to  
jest najlepszym dowod :m tej ciągłej groźby,
i lącej ku nam od Moskwy Apfelbaurnów i 
Dzierżyński ;h w postaci sralonej agitacj, 
rzucającej młodzież z ław szkolnych na ławę 
oskarżonych.

A  jeszcze jednym dowodem tego jest 
olbrzymi tłum, przeważnie „obywateli w y­
znania mojzeszowego**, eskortujący z trotu- 
aróv/ grupkę więźniów, otoczonych przez 
poUcTę — w  drodze z więzienia do sądu i 
z powrotem.
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Oszustwa p?/y pafcetó&js griMtSw.
Dalszy ciąg działalności txprowoKatora i fa łszerza  b&nKnotow.

(rs) Sąd zajął się już senzacyjną aferą o- 
szukańczą niejakiego Liebermana z Turki, któ- 
rego dziwnie bujną, w sprzeczne z kodeksem 
koleje życia, „karjerę" opisaliśmy niedawno. 
A teraz podajemy dalsze szczegóły śledztwa 
sądowego,

odkrywającego rąbek oszustw, 
dziejących się przy parcelacji gruntów

Osk. Selmah Liebermann i adw. jego Sio- 
kało z Boryni, jako nie rolnicy, r.ie mieli wcale 
warunków, niezbędnych do korzystania z par­
celacji nieruchomości. Wzięli się jednak na 
sposob i

podstawiali stale trzecie osoby,
osadników', jako nabywców. Na ich unię uzy­
skiwali kontrakty, a następnie obaj parcelowa­
li na własną rękę nabyte grunta, zarabiając ho- 
rendalne sumy. Kilka faktów w yw ołało na­
wet wielkie oburzenie wsrod miejscowo j lud­
ności. która nie mogła przystąpić do nabyw a­
nia gruntów z parcelacji barona L ietiga i Ski 
tylko dlatego, że

spekulanci gruntowi, 
tj. Liebermann i Siokato ^paraliżowali plany 
mającym chęć kupna. 1 tak w 1923 r. nabyła 
ta spółka majętność Libuchory w pow. Turka, 
obejmująca 80 morgów gruntu z 4 młynami — 
za 300 doi amer. na nazwisko podstawionych 
Antoniego i Michała Matuszyńskich z  Bar- 
szczowic koło Lwowa, którym

ani śniło się gospodarować 
na tych gruntach. W styczniu 1925 r. sprze­
dała owa „spółka" z majętności tej samej 
(mimo 25-letrnej niesprzedajności w  myśl ust. 
agr. osadn.) Teodorowi fowkanowi obszar 10- 
morgowy za 1.000 dolarów (!), Minkowiezowi 
Mik. i Kornbergowi Sal. młyn za 490 dok, W a­
sylowi Popiwniakowi młyn za 450 dok, oraz

W asylowi Kuliszczakowi młyn za 315 dok — 
Zysk zatem byf w prost potworny! Li satni 
„spólnicy“ nabyli z parcelacji parcelę bud. w 
Boryni z ogromnym ogrodem — na nazwisko 
podstawionego nnoaego studenta politechniki 
Tadeusza Czeppego. Ów student nigdy nie wi­
dział Boryni i wcale nie potrzebował owej 
parceli. Student ow jest siostrzeńcem b. kom. 
ziemskiego w St. Samborze p. Pieczonki. W 
ten sposób spćłka zgwałciła ustawę, a na tej 
parceli (obok Sądu), zaczęła budować szyn- 
kownię (!), którą już doprowadziła pod dach. 
Resztę odstąpili częścią naczelnikowi poczty 
i wójtowi Ł„ Herschowi St., oraz Łoz.. Po­
nadto Lieberman nabył z gruntów br. Liebi- 
ga 80 morgów, które już oferował W. Szaj- 
góckiemu, rolnikowi z W ysocka, naturalnie 
pod firmą swej rodziny, po cenie aż 

20Ou aol. za 18 morgów. 
Potw ierdzają to świadkowie Herz Heger z 
M ołdawska i dyr. Pary lak z Tow. Agr. osad. 
we Lwowie. W ten sposob znany już tak o- 
gólnie z prowokacyjuo-fałszerskich afer Lie­
berman oraz adw okat jego Siokalo, którzy 

przed parcelacją nie mieli żadnego majątku 
zaliczają się dziś do najbogatszych ludzi w 
Boryni, wzgl. w catym powiecie. Obaj chwalą 
się, że czyny ich ułatwione zostały przez 

„bardzo wpływowe" osobistości, 
które przez dłuższy czas bawiły w ich dobrach 
w kurzem kolo St. Sambora. Byli ścigani za 
różne sprawrki przez sąd pow. w  Boryni, ale 
uzyskali to, że sąd ten wykluczono w ich spra­
wie. Jednak prokuratoria w St. Samborze pro­
wadzi energiczne śledztwo. W opisane oszu­
kańcze praktykł wglądnąć powinien Urząd 
Ziemski.

Echo wyraffnowaneso oszustwa.
A resztow anie W. KostórKiewicza w hotelu ,,Austrja“.

(dj Jcszszt w maju b. r. poruszyliśmy 
=pi awę wyrafinowanego oszustwa, popeł­
nionego przez niejakiego Wacława Kostór- 
kiewicza na tle kupna lasu w  gminie Kor- 
zmin kolo Rawy Ruskiej. Przynieśliśmy 

wówczas rewelacje na podstawie dochodzeń 
prowadzonych w poLcyjnym Urzędzie śled­
czym. ICostórk‘ewicz w szczególność os>.u- 
stwa na kwotę 30.000 zł, dopuścił się na 
szkodę przemysłowca drzewnego z Szwaj- 
carji Luiztgo 3erton! :go, przemy słowca w 
Drohobyczu Józera Krafta ■ Władysława 
Barańskiego, właściciela dóbt kadłowice.

K ostó kiewicz. widząc, że z n..n jest 
źle począł na gwałt czyścić swoj honor w  
ten sposób, że do redakcji „Wieku N o w e■ 
g o “ najpierw nadesłał sprostowanie, zapize- 
czając wszystk emu, a następnie uczyn ł do­
niesienie do prokuratury, że D p . Bertoni, 
Kraft i Barański dopuścił' s ę na nim zbro­
dni wymuszenia przez żądanie zwrotu pie­
niędzy. Sąd wobec tego najpierw przeciw 
tym trzem osobom  przeprowadził docho­
dzenia przez sędziego Michalego, które je­
dnak przez prokuraturę zostały zastanowio- 
ne, gdyż zarzuty Kostórkiewicza były bez­
podstawne.

Natoniiast śledztwo przeciw Kostór- 
kiewiczowi o zbiodnię oszustwa prowadzi 
sędzia śledczy radca Słowikowski i ten przy­
szedłszy do rezultatów ujemnych dla Ko- 
stórk -vncza, w^dał nakaz jego aresztowa­
nia. Toteż policja ubń gle| nocy Kostórkie- 
wicza aresztowała w hotelu „Austrja“ i od­
stawiła go wprost Jo więzienia przy ulicy 
Batorego,

Ponieważ Kostorkiewicz wyraził sie, że 
przy kupnie lasu w drodze publicznej licy­
tacji musiał dać kubany w Radzie powiato­
wej i Starostwie w Rawie R., wobec tego 
wpłynęło do sądu przeciw n.emu doniesienie 
o zbrodnię oszczerstwa, wygotow ane przez 
prezesa Zbigniewa Kierskiego i sekretarza 
Józefa Karga miieniem Rady powiatowej. 
Starosta p. Krzeczkowaki zaś w tej sprawie 
odniósł się do W ojewództwa.

Obrót tej spiawy jest najlepszym do­
wodem, jakiej to wartości było sprostowanie 
Kostórkiewicza, który zmusił nas do zamie- 
S7.czenia tegoż na podstawie nieśmiertelnego 
§ 19 ustawy prasowej.

Kwas siarczany mógł zatruć 
udesszkaćcew p n y  ul. Szpitalnej

fd) Wczoraj w realności złotnika Adolfa  
Attcndorfa przy ul. Szpitalnej 1 60, m ogła 
bardzo łatwo przyjść do zatrucia wszystkich  
mieszkańców tej realności. Mianowicie Józef 
Attenciorf, syn właściciela kamienicy tak 
n.;o-trożnie w  piwnicy przesuwał dymion, 
napełniony kwasem siarczanym, że ten uległ 
rozbiciu. Wskutek tego stężony kwas dymił 
i zagrażał zairuciem mieszkańców.

To właśnie było powodem popłochu, 
laki powstał w kamienicy, a celem usunięcia 
grożącego niebezpieczeństwa zawezwano do  
pomocy stiaż ogniową. Strażacy, przybyw­
szy na miejsce, wyrębali zamurowane okno 
piwniczne i tym otworem ziemią i piaskiem  
zasypali rozlany kwas. W czasie tym nie 
było żadnego nieszczęśliwego wypadku,,

htłsiywa Z-zlBtóufta.
(d.). W czoraj do sklepu z wędlinami Jó­

zefy Kotowiczowcj przy ulicy Żółkiewskiej 
1. 17 przyczai wieśniaczka Maria M iehaiuś, 
zamieszkała w Gr/ybow icach Wielkich 
nr. 124 Zakupiwszy wędliny, usiłowała za­
płacić fałszyw ą monetą drwu-ziotową. W obec 
tego Michalusiową przy trzymano i sp ro w a­
dzono tlo lii. komisariatu polkyirnego przy 
ulicy Balonowej.

W toku dochodzeń M ichahisowa podała, 
że monetę tę otrzymała w Rynku od niezna­
nej żydówki, kfcóra u niej zakupiła jaizynę. 
Po stwierdzeniu tożsamości osoby, Miehatu- 
sioiwą Dozostawio-no na wolnej stopie, a fal­
syfikat skottfskowano.

ffoptfl filiiiliijf we t a i f .
(d.). P rzy  ulicy Kotlarskiej 1. 6 mieszka 

niejaki Jakćb Daoczcs. W czoraj do jego mie­
szkania wtargnął jakiś osobnik, który Dan- 
ezesa uderzył tępern narzędziem w skroń, a 
gdy ten stracił przytomność, zabr.,1 dwa 
m etiy  płótna, 4 m a ry  gurtów niciartych oraz 
7 sztuk drutów sprężynowych, poczem 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

Polie,a stwierdziła, że napastnikiem tym 
był Chawn Lci.nsiedcr, tragarz zajęty w bro 
w arze ITw arzystwa Akcyjnego przy ul. Kle- 
parowskiej. Za nim policja zarządziła posztt- 
wamia.

Kwfzłii? ffi tfp.snwaiâ i.
(d.). W diitu wczorajszym lwowscy zlo 

dzieje kieszonkowi w'cale nie próżnowali. Po­
pełnili oni w wozach tramwajowycli ai. czte­
ry kradzieże.

1 tak w tramwaju Nr. 9 w czasie jazdy o- 
hok Kawiarni Wiedeńskiej Janowi Strońskie- 
iiiii, kierownikowi szkoły w Połowicach koło 
Lwuwa, wyciągnięto nor trel z gotówką 500 
zł., oraz dokumentami ofobisterni. Ofiarą też 
kieszonkowca padł wczorai Mendel W achtel, 
zamieszkały przy ulicy Żródaircj 1. 32. Temu 
w tramwaju ŹD z krtszoni m arynarki sk ra ­
dziono portfel, zawierający 72 zr.
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m m  lespfit oitifesfrilny
_  _  ( a w i e  P e n i e  i  d w ó c h  P a n ó w )  —
U 3 I A D Y  ^drowotnu z  3  ch*ń %Z. 1 '5 Q  —  A b on am en t tygod n iow y  i m ie ­
s ię c z n y , ta n t*  jo  m enażek . ■.— G o r ą c a  K u c h n i a  cl o  p ó ź n e j  n o c y .

honesrłuje * kawiarni i restauracji

sadilBMis - r̂ e k l a m a T’
s z a j h s c h y  a  (n ka i Syksttarktej. — )

Natomiast wczoraj nie pos//c.zęściło się na­
łogowej złodziejce kieszonkowej, Stefanji 
Diaczek, zarrńecszitatej w  LewamSówoe przy 
ul. Piastów 1. 7. Ją przytrzymano m gsorącym 
i  uczynku usMow annj kradzieiy kieszonkowej 
w tramwaju obok Kawiarni Wiedeńskie* na

szkodę pewnej pani. Taki sam los spotkał Per 
ctynanda J*nsego, zamieszkałego przy ulicy 
Pijarów 1. 33. Tego przyaresztowano za kra­
dzież 20 zł. w  tramwaju z kieszeni Michała 
Mazura z Plucliowa.

2  O ST A T N itJ  CrtWlLl.

Rozprawa % Jagrero^l i im .
d n ia  8 . lip c a  n ie  odl>ęcizie się !

0  delegacji innego sądu rozstrzygnie Najwyższy Sad w W arszawie.
(d) Jak wiadomo w sprawie SteiJera, 

posądzonego o zamach na Prerydenta. Rze­
czypospolitej we Lwowie, oskarżonym pp.
Ignacemu Jaegerowi, I. Kornhabaiowi, Mak­
sowi Glassrman-wi i Janowi Dwornickiemu, 
do ęczony akt oskarżenia, któr, m jest objęty 
także Mykielyn, przebyw ący nadal w wię­
zieniu śledczem. Przeciw Brnu aktowi oskar­
żenia obrońcy wnieś i sprzeciw, który jednak 
przez ~ąd apelacy,ny zosłal odrzucony. Wo­
bec tego sąd karny roapisal rozprawę na 
dzień 8 lipca b-. przed piątym senatem o- 
rzekającym, a do wniesienie oskarżenia na 
rozprawie został wyznaczony prokurator Hry­
niewiecki

Tymczasem dziś w piątek rano do sądu 
wpłynęło pismo, wygotoware przez obroń- 
cow: dr. Dwern'ck«ego, dr. Greka, dr. Kibi- 
tze i dr. Piera kiego oraz dr. Landaua z Prze­
myśla, obejmujące dwa wnioski, bardzo sze­
roko i szczegółowo umotywowane.

Pierwszy wn osek opiewa na 
zupełne wyjąc enie lwowskiego okręgu 

apelacyjnego 
od przeprowadzenia tej rozprawy, a na wy- 
delegowarie do tej sprawy j ikiegokolwiek 
innego okręgu apelacyjnego w państwie.
Drugi wniosek na wypadek nie uyrzględnien u 
wniosku pierwszego domaga się wycofania 
tej rozprawy z sądu lwowskiego, a wydelego­
wania innego sądu w obrętie lwowskiego 
okręgu apelacyjnego.

Ponieważ załatwienie tego p;sma wy­
maga dłuższego okresu czasu, przeto 
r zpraw a iln i i 6 !ip :a  hr. n is  odbędzie się. 
Mianowicie ha j pierw na to pismo obrcńeów 
musi oświadczyć się okręgowy sąd karny co 
d® podniesionych m otywćw i argumentów, 
a następnie akta odesłać do sądu apelacyj­
nego we Lwowie, który całą sprawę ze swo­
im wnioskiem musi odesłać do rozstrzygnię­
cia Najwyższemu Sądowi w Warsz wie.

W gmachu sądowym z tego powodu 
wśród sędziów kursowało zapatrywanie, ze 
w razie uwzględnienia wn osku obrony przez 
Najwyższy Sąd, do pi. eprowadzenia rozpra­
wy przeciw p. Jaegerowi i tow. delegowany 
będzie

sąd w  K ralU w is lub  w  Sanoltu .
Jak się dowiadujemy, skład senatu pią­

tego, który ma przeprowadzić tę rozprawę 
już poraź trzeci został zmieniony. Najpierw 
w skład tegoż wchodzili radcy Łukjanowtcz, 
Chlamtacz i Antonie ner. Następnie na miej­
sce radcy Łukjanowicza powołano z sądu 
handlowego radcę Fr. nkego, obecnie zaś 
wycofano r. Antoniewicza, a w jego miejree 
desygnowano radcę Giebułtowskiego.

W dniu wczorajszym i dz:s :ejszjm bar­
dzo wiele osób zgł szalo się w prezydialnej 
kancilarji sądu po bilety wstępu do sal. roz­
praw, Niestety biletów t„kich wogóie jeszcze 
nie wydawano, a jutro ma być urzędownie 
ogłoszone odroczenie rozprawy.

S t r a $ ::n a  fe 3 tska  p o w o d z i .
Ogrom zniszczenia.

KRAKÓW. 2. 7. (PAT). W edług szczegó­
łowej statystyki dyrekcji robót publicznych 
w 5u gminach 5 powiatów, a to krakowskiego, 
wielickiego, katowickiego, bialswego i k rzy­

czan o  w skiego powódź zniszczyła 21.80Ó mor­
sów  pól a 47.K50 mieszkańców pozbawiła da­
chu nad głowa lub też bezpośrednio zagroziła 

i Inne powiaty, oświęcimski, nowotarski, nowo­
sądecki i gorlicki poniosły również olbrzymie 
szkody. W edług prowizorycznych obliczeń 
szkody w wymienionych powyżej 5 powiatach 
wynoszą 20 milionów* zł. Wojewoda Kowali- 
kowski zażądał od ministerstwa 200.000 zł. na 
doraźna pomoc żywnościowa po jednym zło­
tym na osobę. Dalsza akcja pomocy jest uza­
leżniona od rozmiarów katastrofy.

D a ls z e  s z c z e g ó ły .
Poziom wody pod Warszawa podnosi się.

WARSZAWA. 2. 7. (PA1') W górnetn do­
rzeczu W isły kulminacyjny punkt przyboru 
wody już minął iobecnie poziom wody zaczy­
na opadać. Natomiast w średnim biegu Wisły 
włącznie do Warszawy woda podnosi się. W  
tiiżej położonych miejscowościach W arszaw y 
pracuje kilkuset robotników, saperów i harce­
rzy. którzy budują względnie podwyższają 
wal obronny.

Min. RaezKtewicz w Mał >polsce. 
KRAKÓW. 2. 7. (PAT) Wczoraj przyjechał 

tu minister spraw wewn. p. Raczkiewicz. Po 
konferencji z wojewoda Kowalikowskim. w 
jego tow arzystw ie, przy udziale dyrektora ro­
bót publ. p. Dudykrt wyjechał p. minister do 
miejscowości objętych powodzią. W yjechano

statkiem do Oklesznej, w powiecie chrzanow­
skim a wrócono praw ym  brzegiem W isły p rz tz  
Brzeźnicę i Wieikie Drogi w powiecie wado­
wickim.

DALSZE SZCZEGÓŁY KATASTROFY.
(rs) Fundusze na cele akcji ratunkowej oą 

obecnie najpilniejszą troską rządu, a min. Racz­
kiewicz, który bawi w Małopolsce pierwsze 
znaczniejsze kwoty przywiózł do Krakowa ze 
sobą, ażeby doraźnie je rozdzielić powoazia- 
now. Na teren dotknięty powodzią w Mało­
polsce wyjeżdżają również ministrowie, rob. 
publ. Rybczyński, który zajmie się sprawą ną- 
praw*y zniszczonych dróg i mostów i min. roi. 
Janicki.

Wojewóuztwo lwowskie, zarządziło w szy­
stkie kroki celem przyiścia z pomocą ofiarom 
kięski powodzi. W ojewoda dr. Garapiclu ba­
wiąc w W arszaw ie, uzyskał pomoc pieniężną 
dla powodzian. Wczoraj wojewoda wyjechał 
do Sanoka, gdzie spotka się z min. Raczkie- 
wiczent i z nim razem zwied.ń okolice dotknię­
te klęską powodzi.

Wedłe napływających informacyj groźne 
w ylew y rzek przeszły już swój punkt kulmina­
cyjny i w ody zaczęły opadać. Istnieją jednak 
obawy, że wrazie dalszych deszczów, ponow­
nie stan się pogorszy.

W  sposob najbardziej katastrofalny wylały 
-zeki Strwiąż, Tyśinienica. Stryj, Opór, Sukiel, 
Swica. Łuzanka, B ystrzyca. Dniestr i San. — 
Olbrzymia — jak na stan naszych komunika­
cji — ilość mostów została zniszczona. W ia- 
dze starają się ratow ać żnaczną część materju- 
łu dla odbudowy ruin. Dla ty mc z asów* ej ko­
munikacji udostępniono szereg zniszczonych 
dróg przy pomocy wojska. Śz.kody, w*yrząd-zo- 
ne wylewami drogom dochodzą do sumy Kil­
kuset tysięcy z'ł. — Zkolei podajemy garść no­
wych wiadomości o sytuacji w rórżnycli ezc- 
ścąiacli kraju.

Sanok. Dziś rano min. Raczkiewicz p rzy­
był tu z Krakowa przez Tarnów i samocho-^j 
dem zwiedza poiwaf. Dalsza droga przez Chy 
jów -fiarnbor-Stryj do Stanisławowa, skąd min. 
przez Lw*ów uda się do Xrakowa.

Stryj. Opady ustały.
Sokal. Wylewów* nicitta, ale gdyby deszcze 

nie ustały, dopływy Bugu grożą wystąpieniem 
z brzegów*. — Olbrzymie są szkody na pch ch. 
70 proc. koniczyny i 40 proc. siana przepadło.

Przemyśl. W 52 gminach obszar .zniszczo­
ny obejmuje 5.700, hektarów.

Bobrka. Góra piaskowa podmyta — runęła, 
zasypując kamieniami i żwirem pola na wys, 
60 cm.

Kossów. Fale Czeremoszu uniosły wielkie 
prywatne składy drzewa. Droga z Kossowa 
do Żabiego uszkodzona.

Kołomyja. Prut podnnilil i oderwą i trzy 
morgi gruntu w Okrzesińcu. Zalew zagraża 
bezpośrednio Kołotnyji. Prut w zbiera! Pod Ko­
łomyja spadły śniegi.

Żydaczów*. Największe szkody w*e wsiach 
pod samem miastem. W ylew Swicy i Dniestru 
zmniejsza się. Mosty uszkodzone.

Rohatyn. Trzy gminy ewakuowano z mie­
szkańców. gdyż zmmlu.ią się one pod wodą.
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Są to Popławniki, Niemszyn i Hanace. W 5-clu 
innych gminach zaianc pola i łąki.

Stanisławów. Dopływy podkarpackit Dnie­
stru opadają. Zeczęły się jednak nowe deszcze. 
W Tfutnaekiem rzeka Worona w ylała i znisz­
czyła łąki i pola w 4 gminach m. 5. w Ottynji.

Rtich kolejowy na linii St. Sam bor-Strzyłki 
Topolnica został 1 bm. na nowa podjęty. Po­
dobnie na odcinku Bachórz-Dynów.

EWAKUACJA WARSZAWY?
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa: Stolicy zagraża poważnie w y­

lew Wisły, Której poziom podwyższa się. Wre 
praca nad zabezpieczeniom tamy na Wiśle

Pozaiem wydano zarządzenie ewakuacji 
ludności tych okolic, któryui grozi w ylew  Wi­
sły. Nad Wisłą pracuje kilkuset robotników, 
saperów i harcerzy, którzy poaw yżi.zają wał 
ochronny.

243
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Dalsza relacja, — Dwie kochar.Hi. — Ranni przez bandytów — Grupa 
pościgow a.

(d.). Wczoi aj lwowska Okręgowa Komen­
dą polLctji państwowej otrzym ała ozczegóło- 
w-'e sprawozdanie z liikwiWacjj bandy Mit - 
fcowskiego koto Dukli. Okazuje się, że Mil­
ko wski z swoimi łtidSmi i kochankami w o- 
kolicę Rymanowa przybył jeszcze przed sze 
|»T> dniami i próbował tam drogę na Tymfra- 
uową dostać się górami do Czechosłowacji.

Zauważywszy zanadto ZTnubSfeowaną 
straż celftci na pasie graniczuym, cofnął się 
do Tylawy. Gdy wreszek jego wywiadów czy  
nks s tw ie rd zą , że bairda jest osaczoną 
przez policję z wszystkich stron, Mmaywski 
postanowił zupałnie wycofać się z gó, aż w  
powiat łańcucki. Tymczasem jednak w  dro­
dze powrotnej zasu^dłszy <k> Nowej Wsi koło

W czasie akcji ostrzeliwania chaty Cy- 
sarza. w której senronrii się oandyci zostali 
ranni: posterukow y Wincenty Szczelni?., ran­
ny w nerki i stos p; c iczo w y , od: taw iony do 
szpatala w Rzeszowie; posterunkowy Piotr 
W acht z posterunku w  Krośnie, jjo strzel-.my: 
w lew y bok, przewiezień5' został do szpitala 
we Lw ow ie; rany postrzałow e otrzymali też 
posterunkowy Marcin Niściur i w yw iadow ca 
Józef WawTzyniak z Łańcuta.

Grupa pośctg^wa.
W pogoni za Mitkowskim gitipą pościgo­

w ą koTTrenderował nadkomisarz Skarbek. — 
Udział w tei grupie brali : podkomisarz W o­
jak* iwsk i, wywiadowcy : Józef W aw rzy­
niak, Jan Safjanowski, Jan, Hirny, Teofil W ie­
liczko. Kaz. Sadza, Jakób T iinnan,' Józef Ma 
cura i Marjan Żurakow ski. Dalej czynnymi 
byli’ posterunkowi z różnych posterunków 
pod kom codą swoich komenJntów, a to -z 
Barwinka (st. pi „od. M;chaf Gdyk), z Miej­
sca Piastow ego (st. przód. Bloch), z Krosna 
(st. przo-d. Ambieki), z Iwonicza (st. przód. 
Jan Stefan,ik)t*łz Dukli (st. przód. Jan Płoci- 
cki), z i odlicza (st. przód. Roman K onóJ) i z 
Jaśiisk (st. przód. Rybakowski). Nadto na o- 
chołnlLa w pościgu czynnym był Chaskiel 
Goluman, szeregowiec 22 pułku artylerii pol­
nej, stacjonowany w  Gródku J?giełlońskim.

Z SEJMU.
W arszawa, 2 lipca. Na ćzisiejszem posiedze­

niu Sejm-u przystąpiono do dalszych obrad nad 
ustaw ą parcofcicyjuą. Rozprawa rozpoczęta s'ę 
cci »rt. 2.

P. Kawecki przemawia następnie - przeciw 
przepiisowi art. 3 w myśl którego można w y k w ić j 
przymusowe majątek bez pozostawienia wojnych 
180 ha w razie uchybień przeciw^ ustawie.

P. ;  oiwnerstełn proponuje pewne modyfikacje 
w powyższym przepisie.

P. Pluta wnosi, aby wykupwn objąć majątki 
te. które zostały nabyte przez obecnych posiów 
i senatorów, urpędników Urząekl ziemskiego i mi- 
nfcsirestwa reform rolnych oraz cod antków U \ . ok- 
cji i Rad nadzoezyeh uprzywilejowanych instytucji 
pareelaeyjnych.

Przi stąiiiono do rozjr-raw n a j  art 4., poczom 
odroertsuj posiedzenie do piątku go<lz. 10.

B an d y ta/
Pukli,, w. chacie gospodarza Jędrzeja Ci sa - 
r.:a zoj tał jsączony i zabity w raz z swoim 
tow arzyszem  Józefem Muchą.

i.> Ujętego trzeciego opri szka Michała Ma­
czugę oraz dwie kochanki członków batuto

M a c z u g a .
[Makowskiego, a to 18-leuiią Teresę Półtorak 
ł 20-lotum /Sofję Sohuda odstawiono do sądu 
w lózem yśln, gdzie wszyscy ‘im i dniami 
staną pized sądien. doraźnym.

Kantu przez Kandytów

MARZENIA OOW h TO WE PROWADZA uDANsiK 
DO RUINY.

Gdańsk 2. iipc? (AW). , Dtułz Vołksstimme“ 
san ieszcza artykuł przeciwko nieustanny ni tna/ii- 
feBtacjom i pochodom w Cidańsku i nawołujący! 
senat gdański do zgody z Polską.

Setki firm gdańskich znika z horyzontu — Pi- 
!zo .Jjanz. Volks.“ — IS.OuO bezrobotnych napeł­
nia ulice miasta, nędza szerokich warstw ludr,.i&ci 
przybiera zapraszające fortuy, śmlerte ność r '1- 
śuie. W szystko w Gdańsku wpadło w szał. na 
ka&lytai kroku propaguje się ducha odwetowego. 
Frzyszfoić Go. arka zależy od dobrych stosunków, 
z Polską. Aby poiWzrrtRenle irogł:; dojść do " Skut­
ku należy piożyć kres tej propaguudzie.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW.
Warszawa, (z) We wsi Huta Aniołów W 

powiecie łuckim dokonano ub. nocy zuchwa­
łego napodu bandyckiego. Sześciu zamasko­
wani ch i uzbrojony*.n w rewolwery bandy­
tów napssSo na ck m zamożnego gospodarza 
Icrfifa Kwitkowsklegi., zrabowaro mu więk­
szą sumę t cwtiętfey, jk>czu*» wtrącono całą. 
rodzłuę &> piwnicy i zatarasowano wejście. 
Dotychczasowy pościg okazał s<ę bezsku­
teczny.
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„K / PRYS; UCZCIWEJ KOBIETY"
W ielbi w y sta w o w y  dram at życiow y w 6*ciu ak iach , — W głów nych rolach przepiękna i w ytw erna  Polka  

W e S a n a  jej partnerem  zaś znakom ity w łoski aktor R u c J o lp f łO  M B r f io n t t )

Dzieci szkolne toledkam l Harszemnel 
awanftinr w  Selmie.

(Telefonem od na-zego ko.esponpeata),
W ARSZAW A, ( z . )  Wczorajsze posie­

dzenie Seirnu, na którem jak baidzo zresztą 
często znalazły się na gaierji dzieci należące 
do wycieczki szkolntj, w y p e łn io n e  za sta łe  
w  zn a cz n ij  części oh yd n ą  aw n tu rą  i 
p a d a ły  s ło w a , k tórych  le p ie j, żeby d zie­
ci n ie  s ły s z a ły , a  w  Każdym ra z ie  nie  
w  p o M im  S ejm ie , po K tórem  w y a ie s i,  
jaK n a jfa ta ln ie jsz e  w ra żen ie . Poseł Msn- 
terys zaczął przypominać posłow i B&ilinowi

różne sprawy złączone z odbudową, które 
od dłuższego ' czasu zalogaja w  sądzie mar­
szałkowskim. Poseł Eałłin w  odpowiedzi 
rzucił pod adresem p. Manterysa stek ohy­
dnych wyzwisk. Były one tak grub’nńpkie, 
że me sposób ich nawet pomieścić w druku. 
Nie umieszczono ich tafcie w  stenogramie, 
zaznaczając jedynie, że Babin krzyczał tak 
głośno, że przekrzyczał sam ego siebie.

f@(n$i3 zmUnlmiaiiefto urzędnika,
(Telefonem od naszego korcsposdeaiaj.

W ARSZAW A (z) W  Ł adzi za szed ł  
w czoraj n ie s ły ch a n y  w ypas e ii, m  ano-  
w ic ie  oH oło p ó łn ocy , Kiedy w icep rezy­
d en t m ia sta , w ła śc ic ie l ap tek i, Grosz- 
K ew slli w r a c a ł z tea tru  do d em u  n a p a d ł

jo  zred u k o w a n y  u rzęd n ik  M agistratu  
W ardyńsK i i o b ił  g«  la sh ą  taK i  ln ie , 
iż p rezydent u p a d , n a  z ie tn .ę  i z a la ł  sio
Krwią.

C e r e m o n j U  u g o d y  K o t u  ż y d .  

z  f Z ą d e i h .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a (z). Na wczorsjszem posiedzeniu 
p’cnarnem wybrało Koło żyd. koirłsję redakcyjna 
dla istalenii K-kstu przemówienia jakie poseł 
Eeicrt wygłosi na auajencji prezydium Koła u pre­
miera Grabskiego. Skład delegacji utworzą przed­
stawiciele poszczególnych frakcji K. żyd., z wy­
jątkiem sjonis.tycznej partii pracy, która jest prze­
ciwna zaNwartenm porozumieniu. Na przeoiówicuie 
pasła Reicha odpowie premier Grabski. Rarubsy. 
on spraw ę żyd. w Polsce i wskaże jakie zarządze­
nia pr/.edslęweźiiwe rząd. aby- spraw ę tę uregulo­
wać w myś! zaw artej ugody.

DYREKTOR ZELWEROWICZ ANGAŻUJE.
(Telefonem oc. naazege, korespondenta).

Warszawaj (z) Dyrektor Zelwerowicz 
rozpoczął ]uiż angażowanie do teatru Bogu­
sławskiego. W  sit lad Lsro /^spoili wejdą mię­
dzy innymi Adwortowicz, Justfan, Solska 
i Gromnicka. Do teatrów szitmanowslęrefl 
wrócą J BnostiS Brępkwwsfcł natomiast Le­
szczyński, PanpewjczorwŁ, główne fiiary do - 
.ychc :aso*y. ego zjcspołti b/afmatia prA>codzą 
do Teatru Narodowego. •

Niema inflacji bilonu !
B a n k  P o ls J t i  n ie  d o p u ś c i  d o  sn e K u la cy j:.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA, (z) Sprawa emisji biletów 

zdawkowych przedstawia się, wedle w yw o­
dów premiera Grabskiego, w tcu spos ób, >ż do- 
tychczacowa emisja pieniędzy zdawkowych, 
tj. srebra, bilonu i biletów zdawkowych stano­
wi zaledwie ó0% sumy, która mt że być emi­
towana na zasadzie, wprowadzonej przy sa­
nacji skarbu ustawy monetarnej. Daje się za­
uważyć nadmiar 50-grosz. niklowych i biletów 
zdaw kowych. Dzieje się to wskutek nierówno­
miernego rozkładu emisji na pcszczegome war 
tości. Z tego powodu skarb państwa przystę 
puje do wycofania z obiegu nadmiaru monet 
niklowych 1 jednozłotowek i . strHenia ich do­
godniejszy mi oucinkami. W tym cefu ouńsju 
pieniędzy zdawkow yeti w lipcu nie będzie po­
większona a wypłaty dokonywane będą bilo­
nem i biletam, zdawkowymi w granicach sum,

jakie wpływać bęaą z podatków. Premier 
Grabski, mówiąc w czoraj na komisji budżeto­
wej i skarbowej zapewniał, że niema inflacji 
bi<onu i że ala skarbu z powodu podwójnego 
rachunku w Ranku Polskim nie nastąpiły żad­
ne trudność Trudniejsze jest natomiast stano­
wisko życia gospodarczego w stosunku do bi­
lonu, Bank Polski ma jednak możność opano­
wania chwilowej spekulacji zwłaszcza, że pre­
zes Banku Polskiego, po swoim powrocie z 
urlopu, bęazie atakował liberalniejszą polity­
kę w tym kierunku. Dalsza emisja bilonu jest 
wykluczona, chociaż życie gospodarcze po 
.rzebuj“ większych sam obiegowych, ostatntn 
zaś dekada w Damnt polskim zamyka się pe­
wnym plusem i niema dalszego odpływu wa 
taty.

mm i
Ŝ wl@39 »I2 dala nlcgBSdt » fadaja 5® f r. zysków.

(Tel aoacm od naszego Korespondenta^
jego wkład star wić będą ko-.cesje handlowe 
na terenie Rosji, których wartość obliczają 
S-iwiety na 250 mil. Innezni s ło w y  rząd  
sow iecK i chce za g a rn ą ć  £ 0 p r e c . z .s k ć w  
jaKae tfa ew en tu a ln ie  R uss^cl, o p eru ją c  
w y łą c z n ie  po.sK im  K apita łem . Trudności 
na t.ęczała równ eż sprawo obsady zarządu, 
Spr-.wy te maję być rozst zygnięfe dopiero’ 
podczas cbraJ, jakie niebawem 

NX/ co .zewie.

WARSZAWA, (z) Jak się dowiad.jc 
„EksDre?s Pcranny“, przemyślna cy poscy  
prowadzili w Moskwie obrady bez udziału 
poselstwa polskiego. Z dołan o  osią g n ą ć  
tter&zum ienib w c a ły m  szeregu  p u n k tów  
Ust .k n o ,  ża K ap ita ł z a k ła d o w y  Ru s- 
p olu  (m iesza n eg o  To.v. p o lslle -ro s ) w y ­
nos "ć n:a 500 m  Ij. zł. St ona polska woł - 
cić ma gotówką 250 m lj. rząd sov. ecki je­
dnak go.owki wnieść nie chce twierdząc, że 'czpocząi. w

mają się-

Rozruchy na B ia łorusi sow  eckiej. *tyc-/-ki i  wujkiem sowicckiem. W obozach 
Warszawa. (A>V.) Dziennik' dc.ioszą o diii- powstań :zycłi pojawiły się la^mnicze ode - 

szych krwawych rozruchach na Białorusi ; z w y, podpisane K. C. B. 
sowieckiej. Partyzanci staczają formalne p o -1 ' K " *’ ' w * " m tm  ,

l Mri pltwp,m «
W Teatrze Wielkim wystąpił dwukro­

tnie jako gość p Sowilskł, art. opery war­
szawskiej. Miałem sposobność słyszeć go  w  
partji Eleazara w  „Żydówce*. Operze tej 
znajdującej sic w  reoertuarze naszej opery 
polski* j od zarania i .tnlenia występ ar­
tysty tego dodał niewątpliwie dużo uroku, 
mimo, iż, zwłaszcza dzięki niezmienianej 
przez szereg lat 'nscenizacji należy opera ta 
do przestarzałych. P. BowiSski okazał się 
róvrnie doskonałym śpiewakiem, iak i arty 
stą pierwszorzędnym. Głos silny, metaliczny, 
zrównoważony w e wszelkich pozycjach, w  
ukich sfę oDraia, o  szczególnie ładnej g ó ­

rze, doskonała fraza ' stanowią niezaprze­
czone, poważne wartości, jakiemi artysta 
ten rozporządza. Arja w akcie IV tym za­
śpiewana była przepięknie. Dawno nie sły­
szałem tak ujmującej je interpretacji. Jako 
trtyr* dał p. Sewilski kreację bardzo wy­
razistą, przeprowadzoną bardzo konsekwen­
tn a , irulecaiacą n 'ę  dobrem wyzyskaniem  
szczegółów subtelnie opracc wanych.

Artystę, zwłaazcza po wielkie; arji wy­
nagrodzono n .milknącym oklaskami. Par- 
tję Racheli śp.ewała p. Zamorska pięknie, 
jakkolwiek widoczna niedyspozycja nie po­
zwoliła j°j rozwinąć całej pełni głosu, zw ła­
szcza w górnych tonach. Dobrze ze swoich  
ról wywiązali się pp. Ro towska, Drabik 
Martini.

P of. L ts ła w  Javorsb;i

R o z w i d  ł  p o w o d u  t r u p i e j  

c z a s z k i .
Żona n ie  cn ce żyć z tnężęm , b» się  boi.

(b) Sąd w Edmonfon (Alberta) przy­
znał żonie pewnego lekarza 30 dolarów mie­
sięcznej pensji i udzielił rozwodu, którego 
żądała, ponieważ mąż jej trzymał u siebie > 
w sypialni trupią czaszkę, mimo j:'j nalegań, 
■tby ją usunąż Lr ka— twierdzi, że czaszKa 
j«»t jego narzędziem p rv y  i nie może się , 
;• idą rozstać.
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K . I L I U
dram at salonow y w 8 aktac’ , przeplatany scenam : 

erotycznem i o delikatnej pikanterii. 2 4 i 14 
w  gł. roli dem oniczna kobieta-w am pir N l i a  H a ld ł .

miś i coazfenlg KOPsrAih. Mamieslka*

m onum entalny fiiiu w  7 ja tach . D zieje atynnej me- 
tre-y  Ludwika XV. — W ojównej roli: T o ja  N e g r i, 
E m il J i n n ln g s ,  H arry  L le d tk e  1 R. S iy n c e l .  — 
Film ten cieszy się  nadzw ycsajnem  pow odzeniem .

Kronika bieżąca.
F.EPERTtjAR fEATRóW  MiEJSKlCH.

TEATR g f ó u m
Piątek „Księżniczka Czardasza".
Sobota „Panie kochanku *. (uroczyste przedsta­

wienie z powodu zjazdu S traży pożarnej).
TEATR M AŁYi 

Piątek „Dzrkus".

TEATR NOWOSCL
We czwarteK, piąteJc i w sobotę 1=0.

Z TEaTRU NOW OŚU. Dzis w piąte* 3 j>m. 
po raz di uzi,- zaś jutro w sobotę po raz trzoci i 
ostatni przerrma komedia Fr. Macka -,1=0“, Która 
na wczorajszej premierze uzyrkafa szczery po­
klask tłumnie zebranej publiczności. W ykonawcy 
w osobach GorczynsKiet, Adwentowicza i Jusuana 
byu przyjęci przez publiczność owacyjnie. Po­
cząw szy txl dziś przedstawienia! w ,.N ow ościach"  
rozpoczynać się bęcrą punktualnie o godz. 8 wieoz.

(!!) SPRAWY MIEJSKIE. Sekcja druga (skar­
bowa) odbyła posiedzenie dnia 23.*'bm wieczorem 
pod, przewoorictw em r. m. dyrektora Terenkocze- 
go. Z Prezydium obecni byli na ni cm prezydent 
miaietą Józe. Neumann i wiceprezydent m. <rr Fi­
lip Schleioher. Uchwalono: a) odmówić żądaniu p 

-‘Stanisława Sobolewskiego b dzierżawcy folwar­
ku w Malechowie o wypłacenie odszkodowania 
za odgałęzienie <ło folwarku w Malechowie wodo­
ciągu dublańsikiego; b) udzeilić Komitetowi budo­
wy' dortiu ludowego w Lewan Jów.ce subwencji w 
Jcwocie 20C0 zł.; e) udizeilić Ominie polskiej w 
Gdańsku subwencji w kwocie 10OO zł. na cele „Do­
mu Polskiego" w Gdańsku; d) nie uwzględnić re- 
kursu firmy „Autokoncer.n" przeciw wymiarowo 
od utrzy-myw anego auta osobowego i e) nie 
uwzglyfeFć rekursu Sinssnamna! dalnnera przoci w 
wymiarowi podatku miejskiego od utrzym ywane 
go wozu.

(!!) SPRAWY MIEJSKIE. M agistrat ni, Lwo­
wa tdlbyt swe tygodniowe posiedzenie we wto­
rek cinia 30. czerwca pod przewodnictwem pre­
zydenta Ne 1 irn a n na.

Uchwalono przedłożyć Reprezentacji Miejskiej 
wnioski w przedmiocie zatwierdzenia rachunków 
miejskiego Zakładu aprowizacyjnego za r. 1924. 
Udzielono konsensów biiJtowłanych: a) na budo­
wlę dof.iu parterow ego pod i. 33 A przy ul Świę- 
tokrzyżkiej; b) na nadbudowę drugiego piętra pod 
1. 6 przy ul. Mącznej i c) na nadbudów ę pierw ■ 
szego pięira pod 1. 46 przy  ul. Tkackiej. Udzicłono 
również koncesji na iedną dorożkę autijimobilową.

W Jcońcu Ukarano: 1) kr żywną 50 zf. jednego 
szynkarza za orak czystości w lokalu i 2) 5 do- 
zorcóv' domów, względnie właścicieli realności 
grzywnami od 1 do 10 zł. za przekroczenie prze­
pisów sanitarno-pojicylnyich

(d; NAGŁY ZGON. Vv czoraj na ńh Kazimie­
rzowskiej nagte zachorował Maurycy Berger, tra­
garz, zam. przy id. Źródlanej 43. Gdy go odwo­
żono do szpital aj. ama-ri on w drodze. Celem usta­
lenia przyozytoy śmierci zwłoki Bergera odstawio­
no ero Zakładu medycjary sądowe).

(4), ARESZTOWANIA, Andrzej Horkawy, za­
mieszkały przy ul. Zfelonet I. 90 został areszto­
wany za usiłowaiią kradzież "  bursie im Bober- 
-łkicj przy nl. Poniatowskiego 1. 11. Tak samo do 

rusztu 4ostał się Mikołaj Makar, bez zajęcia. —

który popełnił kradzież na szkodę Jakóba Miśka 
z Woanik koło Bobrki. W reszcie policja areszto­
wała Józefa S tad b ra  i P aw ła Szuppera, zSurmesz- 
kałych j*rzy uL Dwerniokiego 1, 15, którzy  brali 
współudział w kradzieży ciastek na arkadę Fe­
liksa Micholki, /łaścfcieia fabryki ctrkróv/i.

(d) PAPRYKARZ W  ARESZCIE " POLICYJ­
NYM. Wica oraj w stanie pijanym Piotr PaspiyKatz 
zamieszkały przy  ut. św. Zofii 1. 4, w yw ołał 
wlelka awanturę na pl Bernardyńskim. Za to 
policja go aresztow ała i osadziła w areszcie.

(o) DOTKLIWA ZGUBA. E stera Bitbel, ża- 
mlesJcała. przy  ul. Kopernika I. 32, na uKcy 
w przechodJe zgubiła złotą szpilkę w formie ko­
niczyny, wysadzaną kilkoma brylantami.

m  PODESZWA PONIOSŁA SZKODĘ. Po­
lio ja wczoraj aresztowała Tadeusza Fisoflcral. Za 
inicszkalego w Lew andówct, kilkakrotnie iu i ka 
ran ego. Skrach on na szkooę Stanisław y P o­
deszwy, zamieszkałej przy uł Zamarstynowskiej 
1. 1, garderobę damską, wartości 380 zł.

3N T-SL & J F * £ - J ŹŚLwJ ? ^ 5 r i  1821
poLea. P. ! Ol.oei om, A dw okatom , Inżynier m b .. 

Urzędnikom , Nauazycielom  (kom) i t. p.O B U W I E  w sze lk ieg o
i t

rodzaju —
RkasjemieKa 2*1.

(d) J ł DEN Z OSZUSTÓW ARESZTOWANY,
Przed kilku dniami donieśliśmy, jak to dwaj 
oszuści, opuściwszy pakiet rzekomo z pierwądzml 
na ul Żółkiewskiej, w podstępny sptrsob Basi 
liirkel z Tarnopola skt adti 40 dolarów^ W foku 

dochoćSŻeń policja' stwierdzała, że jednym z  tych 
całus/^w: był Bernard Bcrnfeld, znany ,złodziej 
kieszonkowy, zamieszkały przy ul. Leona Sapiehy 
I. 73. Wfczoratf nołksja go aresztow ała, aj za jego 
spćlnikiem zarządziła dalsze poszukiwania.

(d) NIEOSTROŻNY ROWERZYSTA. Rudolf 
Eisig, zatnie ideały pmy ul. Zamkniętej 1. 4, jechał 
wczoraj rowerem Nr. 3118 ulicą Marszałkowską. 
W czasie jazdy tej najechał on nd 7-letniego Euge 
niusza Jąjoaza, zamieszkałego w gmachu uniwer­
syteckim. Skutkiem przejechania row'eru przez 
nogę i rękę, Jarosz doznał lekkiego uszkodzenia 
ciała, Pierwszej pomocy udzieliło mu Pogotowie 
ratunkowego.

(d) ZNALEZIONE DZIECKO. Wczoraj res tib  
urator Ignacy Kahane i pomocnik ogrodniczy Jan 
RuczJcad pod paikanem parku im. Kilińskiego — 
ziideżli podrzucone dziecko płci żeńskiej, liczące 
około 3 miesiące. Dziecko to ubrane w koszulkę 
i owinięte w poduszcczkę oddano pod opiekę 
pierwszego Komisariatu miejskiego.

M  WYPADEK W  CZASIE PRZEDSTAWIE­
NIA. Ubiegłej niedzieli w Łanach kolo Bóbrki — 
odltiyw a to się amatorskie przedstawienie. W cza­
sie tegoż artysta—amator Jan Dec przestrzelił 
lewą nogę Józefowi Dulenbie. Rannego Dulembę 
przywieziono do lwow.skiego szpitala,

(rs) NIEWINNIE POSADZONY. W lutym po­
jawiła się w prasie notatka, donosząca o gw ał­
cie, popełnionym nai W eronice N. przez Natana 
Kunurita Obecnie — r«4 się dowiadujemy, sędzia 
śledczy r Kosikowski. który prowadził przeciw 
niemu u*schodzenia w lwowskim sądzie karnym, 
zikscatiowił śledztwo z powodu braku dowodów. 
Kummlowi chouza żalem o rehabilitację wobec 
wlad‘zy szikolnei i kolegów i zrzucenie z siebie 
ciężkiego zarzutu.

(d) KRaDZIEŻ. )Vczoraj dotkliwą szkoaą po­
niósł Jan Koślfński. dozorca! dorr.u braci Albertów; 
prz.y uł. Kleparowskiej 15. Na szkodę jego miano­
wicie Kazimierz W7róblev,'ski i Józef Soczko, osob­
nicy bez stałego miejsca zamieś,zkania- , skradli 
dwa ubrania, bieliaię, różne drobiazgi oraz 8 z.t. 
w: gotówce. Obaj oni po tej kradzieży zbiegli w; 
nic w iadomym kieriwiku.

(d) ARESZTOW ANIE KIESZONKOWCA. Po­
licja aresztow ała Bernarda Wawga recte Rettla, 
zamieszkałego przy ul. Pod Dębem 13. Skradł om 
portfel z kieszeni Leona; Fuhra, kupca przy ulicy 
Kazimierzowskiej 11.

SPROSTOWANIE. .Odnośnie do artykułu 
w „Wieku Nowym" z dnia 26. czerw ca br. Nr. 
72W umieszczonego na 5 str. pod tytułem : „Oskar 
żył radcę o branie taipówek" uprasza nas advr. 
dr. Gieritszyński o sprostowanie, że w sprawie tej 
zastępuje oskarżyciela prywatnego tj. Zarząd 
Gminy w Olesku ą nie oskarżonego oraz że tem- 
satnem me przedkładał św iadectwa lekarskiego, 
iż tenże cierpi na gorączkę.

U n S a  5.5v »  ś« ,s . 1 9 .S011 •
r.przedaje taniej niż waxądaie Dom T ow arow y  

B b B £ t  o b e c n ie  IF, AARRICHT.
9 0 x 2 1  S . F t t ł ł  9  P L . TRY U N  SALSKI I. 1 .

■ - ■ ■ - \73k

M m l  A3i(f!zyno«3
H. fiaTTiRM Ra -  Syhs?B!.Ka 14 2*01

Ki tui uK. f,»„
(rs) W sobotę odbyła się na klinice 

dermatologicznej we Lwowie uroczystość od­
słonięcia bronzowego popiersia ku czci ś. p. 
prof. dr. Lukasie.więżą " y i itr,ago uc^o.rog, b. 
prof. dermatojogji na Uniw. Innsbrucku, a od 
r. 1898 we Lwowie, znakomiłedo djągnosty, 
twórcy gmachu kliniki. W obecności przed­
stawicieli świata naukowego i lekarskiego —  
po odśpiewaniu pieśni przez chór akad. prze­
mówił dr. Andruszewski i dokonał odsłonięcia 
popiersia. Nastąpiły jeszcze dwa przemówienia 
i pieśni chóru.

Humor aasminiw.

Imperializm angielski i bolszewicki czyli 
dwaj rywaV o nie? jspokoionych spelytach.

(„PG", kon-'tantynopol.)

Kronika sportowa.
PRZLCLW W EG R u M GRA REPREZENTA­

CJA POLSKI w następuiuaym składzie: Górlitz, 
O barezyk. Gintel, Gieras. Srmida, Adamelc 
B ąiscli, Kuchar Garbfóń ''zabak iew icz
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Skład nic Jest najlepszy — jednaik gwarantu­
jący nam, że tak wysokiej klęski jak; ostatnio w 
Paryżu nie poniesiony.

PO ZAWODACH POLSKA—WĘGRY odbę­
dzie się w poniedziałek 6. lipca match międzymia­
stowy Budapeszt— Kraków

TURNIEJ TENNISOWY AZS U POLSKIEGO
• czeskiego rozegrany w fco^n-lauti skońezyt się 
zwycięstwem  AZS-u polskiego 3:2.

WYNIKI ZAGRANICZNE.

PRAGA. Union ŹiżKov-DFC. 3:2 (2:1). DFC. 
przechodzi kryzys z powodu przemęczenia graczy'.

KOI.iN. 6FK Kolie—Sparta (Praga) 1:0 (1:0). 
Jeszcze jedna gorżaa piernika dla wątpłrwego mi- 
,^tłz* Czech. Któremu unieważniono wygrane za­
wody 7:0 z Vrsovicarri.

O ile Spal ta mc wygra ponownie z Vrsovica- 
n>i zw odów  7:0 — bęcteie musiała ustąpić pierw ­
sze miejsce Slavii — tirimic zaś Vactorii Żiikov.

BUKARESZT. Meteor VIII (Praga)—Yenus
(Bukareszt) 5 :o.

FRES7BURG. SK. BratKl.iva—Admira (Wie­
deń) 2:0 (1:0 ).

FREIEURG. jWTK. (b u d .)-F C . Freibttrg 3:3 
T2:1).

ZAGRZEB. FC. Novara—Hask 2:0.

BARCELONA ZA DOPUSZCZENIE dw eksce­
sów przeciw rzędow i na sw cni boisku została za- 
wic z<yia na s/esć  miesięcy. Jest to tonr ciekaw­
sze. że Hiszpanie odważyli się wygwizdać swój 
wfa.sn> hymn państw owy, który odegrała kapela 
jednego ze statków wojennych z okazji rozegrania 
zawodów BareeUnia—Team' angielskiej) marynarki 
Wojennej.

,  DNU 5 LIPCA GKa AUSTRJA przeciw Szwe 
tji w SztokltęrfMlc w7 następującymi składzie: — 
Mgner (Sino), Reiner (Vienoa), Tandler (Raipid.), 
Koch (Aurn), Hnrfm.ut (Yienna), Nietsch iRapkl), 
Neutold (Hak.), Hatihler (Hak ). Horwatli (Sino), 
Swtotoscli (Kolonia), W essely (RaPid).

Jak widzimy Hakoah oddajś do teamu trzech 
najlepszych swych graczy, a to Nemesa, Hiiuslera 
i Neutelda.

12 LIPCA GRA POGOŃ z M isia, w Krakowie 
ć-fit.itnie swe zawody o m istrzostw o Polski. W  ra­
zie wygranej lub nawet nierozstrzygniętej Pogoń 
■Ryteje definitywnie mistrzem Polski

Klerka Poigcoi, która nawiasem mówiąc jest 
w vk h leaołi a — mogłaby walk? o m istrzostwa 
Przedłużyć.

V1KT0RIA ŻIŻKOY zjeżdża na  dwa dni do
Lwowa, staraniem I. IKS. Czarni

Dnia 4. lipca odbędą się zawody z Hasirioneą 
n» boi: ku Czarnych •— zaś 5. lipca z Czar- 
"3 mi na boisku Czarnych, każdego dnia o goda. 
5-3ó popołudniu.

Yictoria Ziżkov ; tająca obecnie na trzeciem 
nhojsou w mistrzostwie Czech, drtrżyna oddająca 
State połowę sw7ych graczy do reprezentacji 
Lzech, druAyłia' o  doskonałej technice, stała ry- 
v̂<iłka SParty i Slavii daje zupełną gwarancję, 

/ e zobaczy my we I wowie wspaniałą stylową 
krę.

Vietoria 2izikov należy do tej najlepszej trójki 
^ •sk ich  gwiazd footballow ych — czego dowód 
da,# przed kilku laty  w7Z aw odach  z Czarnymi, 
Bogonja i Polonją wr W arszawie.

Oracze tej miary jak Hoji r, Sewen,i i Meduna 
Łr mi są na całyte kontynencie europejskim, jako 
Dtkarze najlepszej miary, szczególnie klasycznym 
lcst olimpijczyk Hojer, który przeszło 30 razy 
Srał w reprezentacji Czech.

P. KUCHAR TADFUSZ, k a p ita n  z w ią z k o w y , 
będizio an ie w o lp n y  n a jp ra w d o p o d o b n ie j ustą-pić z 
p o w o d u  u jem nego  d la  sieb ie  w y n ik u  referendiuTi 
zw iąaiców  o k rę g o y /y c h  n a d  k w e s tią  z au fan ia  ’

Nastarszy' polski sportow iec imtsi ustąpić ma­
chinacjom krakowskiej kliki.

BIALI—JU ERZŁinKA. W nic-izielę o  8oda. 11 
tauo ił# boisku I. LKS. Czarni odbędżie się decydu 
jącc spotkanie między Jutrzenką, której grozi 
spadnięcie do klasy B i Biatyini — którzy w razie 
zwycięstw ;f zostają mistrzami grupy.

Z OSTATNIEJ CHWtLI.

P O I SK A— W ĘG RY

Z powodu wyde w u Wisty zawody te zostały 
cdwolane.

POGOŃ gra w sobotę i niedsitrfę z Dianą, z Ka 
towic.

SOBOINIE ZAWODY Y lC lO R iA  ŻIŹKOY— 
HASMONEA odbędą się o tej samej godzinie na 
b°isku Czarnych.

TOMARZYSTWO ZABAW RUCHOWYCH
zamknęło okres roku szkolnego 1924/1Ó25 z dużym 
dorobkiem w wychowaniu iizyc~nen: naszej mło­
dzieży. — łó szkół średnich ćwiczyło w parku T. 
Z. R. pod kierownictwem fachowych nauczycieli. 
Oprócz, tych szkół znalazły jeszcze pomieszczenie 
4 kluby bezdomne. Przeciętnie *06 esób dziennic 
ćw .cy.yjr; w7 parku T. Z. R Współpraca, dyrekcji 
zakładtłw szkolnych z Zarządem T. Z. R. nie jest 
jednak jeszcze dokładnie skoordynowana i z tego 
jedynie powodu T. Z. R, pierwsza placówka wy­
chowalnia fizycznego młodzieży1 w7e I.wow ie kule­
je. nie inajac matcrjaJncgo poparcia ze strony dy­
rekcji zakładów naukowych.

Odyby każde dziecko szkolne opłacało jedy­
nie 20 gr. miesięcznie na swoje wychowanie fi­
zyczne — Ti w . Zabaw7 Ruchowych mając goto­
wy już park Aportowy, n ogłoby go ltiealnie urzą- 
d'/ić i umożliwić wszelkie ćwiczeiiia fizyczne 
młodzieży.

Tymczasem spraw a przedstawia się zgoła 
inaczej — pewne szkoły7 nie doceniają fizycznego 
wychowania młodzieży i w ogóle od niej nie zbie­
rają minimalnych opłat — inne zaś o ile takowe 
zb:cra.ją — to przeznaczają je na inne wew­
nętrzne cele.

Odzywają się również głosy, i że park T. Z. 
R. jest dla młodzieży za daleko. Czy me można 
tx:święoić młodzieży jednego dnia w tygodniu na 
wychowanie fizyczne?

W dniu « wliczę ń cielesnych nrożna zupełnie 
wygo<We w yzuaczyć lekcje geogradji botaniki, 
zoLrfogii, ba naw'et fizyki — na w dnem  powietrzu 
i przed godzinami gimnastyki odbywać je naw<rf- 
floiTi jxiw'ietrzti. Do wszystkiego trzęrał chęci 
i woli!

Państwa, które tego rodzaju ćwiczenia w pro­
wadziły nie walczą z wrogami młodzieży tuber- 
kułą j  dcmoralr/>ac!fą jak obecnie Polska. Ćwicze­
nia cielesne nie przekraczające wystudiowanych 
granic, są najlepszym hamideom złego, przeciwnie 
zaś podstawą dobrego, wśród młodzieży.

N A D E S Ł A N I .

" W y  S f  o - w  s i
„ S S 7 3 3 F Ł O J -  ł © Ł O - r v r ^ r “  
s?cza<ya alkaliczna sodano - slcncuja

p r ie < iW :  gruźlicy płuc, rezedm ie płuc, duszni­
cy oskrzelow ej, nieżytom  krtani, tchawicy, o- 
skrzeli; — chorobom  narządu p .karm ow ego. — 

1545 U łatw ia trawienie. — Do nabyci i: 
d e n .  R e p r .  „ F en s . J A S Ł O ,  H a ło j ł s l i k < s ‘ 

w Z a rz ą d d e  Z ak ład u  W ysowa pow. G orlice 
o raz we w szystkich ao tek ach  i d roguerjach.

Pfa O. Kargt.lies
uE. A snyka 6. Uczenie tliatermfą-

63670

Fa F. Knaut* t Syn
L w ó w ,  p ! .  f t 8 r 3 i ł u l n >  2

poleca: wełny, m arkizety, krepony i op a le .
Dogodne worunkk 175(»

O św iadczrm y, iż 4 w tkałe  po ŻUO xt. p. K o t e u  
z B agdanów ki ad nas podstępnie w ydobył, i ostrze­
gam y k .ż d e g o  przed nabyciem  takow ych. 2410® 

Eliasz i R o z a ija  P ło ty c ia , L e w a n d ó w k n .

LeonRIemet
przeniósł kancelarję z ul. Z yblik lew ieza  31 
M  PLAC H A U C K I 1 4 .  ' 24057

FI'. ' 1 w POLSCE
W tych dn i.ch  odbyło się w  lokatach Barć:^  

D yak aatow ego W arszaw skiego ukonstytuow anie s .ę  
Polskiogo oddziału Św iatow ej firmy film ow ej F o t  
Film Cr i pora.lun Ltd.

Założycielami firmy s ą : pp. G eneralny Re­
p rezentan t FoX Film Corporation, New -Y ork na  
Środkow ą i W schodnii Surową Juljusz A usscnberg  
Dr Muf tor M ikuiecki 1 Dr. P aw eł Koree.

Dyrukeję objęli: d ługoletni wapdłpracow nik  
Foz Fdm Corp rat on p. L. Szanzer i znany w  pol­
skim  św iec ie  film ow ym  p. H. L ebesi.iann .

Z »lo ie» ie  tej pi ców ki jest dalszym  etapem  
w rozwoju słynnej na św iar cały f rmy FoX Film  
Corporation, N ew -Y ork. Biura firmy m ieszczą ię  
w w arszaw ie przy ulicy W ierzbowej 7. 1865

„ K U P O N  W I E C Z K U ”

i  ’ m i v  i 5 _ r
Wyciąć I douczyć du rozwiązania!

m „w iii
mm

u

Kwadrat mełżeński wśród leśnych stepów. — 
Cygnn uą leśniczówce i KAniirzy w cygańskie! 
chnłcc. — Zazdrosny prak tykan t — Cygaro 
w ytrąTi siana. ’ Luna tis:<ł lasem. — NiespoSzia- 
iie pomnożenie' Kolekcji rogów. — Śmiertelny 

strz»l.

MicjscouiCść LcoyaiaB a w Komitacie Nitra,. 
będąca obecnie pod panowanie c-zechosłowackiem, 
jetu środkiem witlkicłi lasów, należących dt> hra,- 
biogo Mccerioeffy. Nad tym rdjMiem leśnymi spra 
v, ował nadzór 45-lctni leśnicży, lib o r  Tormassy 
Wiodło mu się niezgorzej, zwłaLszcza iż miał mło­
dziutką, ho zaledwie 18-lctn. żonkę lianą. Szczęście 
małże irekie kwitło niczem liiczaclnnurzone, aż dc 
odległej o 4 km. wsi Lonyafalva zaw itata 
węeirowną

trupa cygańska.
Nie byli to zwyczajni cyganie -  wRk-zędzy, ja­
kich się widuje (coprawda niechętnie) we wszy 
śtkich krajach JEorcvpy. Cyganie, którzy zawitali 
ck> LMiyą.faiya', mieli swoją sławę w kraju: Nie 
tysko umieli kraść precyzyjnie (to potrafi każdy 
cygan) ale nadto posiaJali w swym gronie Jolana 
i Ercsikę Dcmboriu. On słynął jako doskonały 
skrzyii^k, k tóry  swego czasu urodą i grą CLZaro- 
w-ał niewiasty w pewnvm wykwintnym kabarecie 
budapeszteńskim, ona wystęi-ywala tam równo­
cześnie z nim jako .ancerka. Obt.jt zbierali co 
wieczora sute oklaski i



12 NCWy* W 7203 z dnia 4 lipca 192i.

ffofi ■ 3 *

P e w ien  klow n ang ie lsk i w y treso w ał m a łeg o  kucyka w a r tu c e  bo .so  vai.ia s t  - o y c i n a  
n a sza  (z  lrw e j s tro n y )  p rze d staw ia  Kucyka w ręk aw iczk ach  b o k se rsk ich  na p rzć d m c .i .a- 
p acn , w af**jcęgo, z k lo w n em , rycina  (z  p raw ej s tro n y )  kucyka zw y c ięża ig ceg o  klow na 
jk n o c ta  d o u te m " . -    - - _________

" podbijali serce iHibSłcznosd, w której pan TcrrnaSsy zabawiał :ił w towSray-
p-ifcycaeai oczywiście — jak to bywa w, takich stw k ognistej Ercsiki P rzerażow  Tibw z e s ta l  
v padknjch — panowie mieli na uwadze tytko się i wybiegł na pole. Nie bvfo *^tpłtwoSci. 
takie,erkę, panie tytko skrzypka. | kuna 'asniafa w tej strome, gdzie stal dom. Jak

Pewne a w aft fanki, w które namiętność wraie- oszalałyi, dcwatlł swego konia i wskoczył nan je- 
szata nrcdziw-go Jolana, zlmusiły tę ,acną parę dn?m susem. Jednocześnie poczuł cos zai sobą: 
opuścić Budapeszt i udać się poza granicę W ę­
gier — do Czechosłowacji, gdzie przs łączyM się 
do wędrownej grupy cyganów i - raz z nimi 
dzielili dolę i niedolę cygańskiego życia.

W wędrówkach tych przybyli Jo Lonyata4va
i tu

spelnńy się losy przeznaczenia.
Losy te bywaj? czasem złośliwe, gdyż tym ra­
zem snrawlty, ic pan Yibor Torm assy zako-cuai 
się w cygance Demboriu, zaś pani Torm assy roz­
gorzała miłością ku urodziwemu kolanowi.

Jak  Isię ułożono o obopólne schadzki — nie­
w id o m e  Dość, że zazwyczaj leśniczy zjawiał 
się w chiftoe Ercsiki o tej samej porze, w której 
cygam Demboriu go'ści u pani Tormassy.

Stoisanek ten trw ał przez caas dłuższy i był­
by trw ał nadal,, gdyby nie to, że w kwadracie 
małżeńskim zjawiło się

piąte kolo u wozu. )
Byt nim 18-Ietni praktykant leśfcJczy u Tor­
massy ego nazwiskiem Imre Varadyv który od 
dfyższcgo czasu potajemnie i beznadziejnie kochał 
się w swej pr/ncypałow ej.

Łatwo sobie wyobrazić, jakie męki musiał 
zncisić młodccśany zaizdrośniłc, nie mogąc prze­
szkodzić ognistym konkurom cygańskim. — Aż 
pewnego razu

miarka się przybrała.
Demboriu przybył na schaJrfcę nieco podpity, a 
bodąc w. dobrym minorze, potkaw szy młodego 
Imre, wyjął z ust zanafone cygaro i wetsnął mu 
)e w zęby, mówiąc:

— Weź to. bratku i pal, ieno się nie pal!
JaJk z tego widać, chytry cygan wiedział o 

wszysłkiem. Zrozumiał to i Imre, Oburzony do 
żywego pubiegł wi pole, machrnaJnie trzym ając 
w palcach oho zaipajone cygaro. — Od™ sobie 
uprzytomniał że w tei chwili zuchwały cygan 
rabuje mu jego szozęście, zdjęty rozpaczą, me 
wiocte^u, co rorr, wetknął palące się cygaro 
w soch. kopice siana.

Mmrcntahiie buchnął jasny płomień. — 
Wiyscłmięie siano paliło się jak kapkaL Od! <odHej 
kopicy zajęły się inne i nkiótete nad lasom 

wystrzelił slup ognia.
Lttna zaświeciła w ok^ajch leśnej chatki, —i

obejrzawszy się, urzal Ercsikę, która szybsza, niż 
myśl, akc»iicvl3 Za nim nai grzbiet koński. — Nie 
mówiąic ani śł&wa, spiął wierzchowca ostrogami i 
popędzili przez i as, niby

widma z ball*My Burgera.
Przed domem pan Tibor zeskoczył z okrzy­

kiem ulgi: Leśniczówka stała nienaruszoną, więc 
pożar widocznie wybuchnął gdzieindziej. Wbiegł 
dc w nętrza damiu i stanął ja‘k w ryty, ujrzawszy 
obraz, którego się najmniej spodziewał. Lecz za­
nim zdołał się pomacać po głowie i stwierdzić, 
czyi rogi przybite na ścianie, przeniosły się na 
jogo czaszkę, tuż nad' uchem

gruchnął mu strzał.
Hukowi strzelby odpowiedział z wnętrza izby 

jęk śmiertelnie ugodzonego Jolana, który osunął 
się cło stóp zmartwiałej z przerażenia pani Tibo- 
roiWtj. Tormaissy obejrzał się i ujrzał cygankę — 
stojącą z dymiącą jeszcze fuzją, którą urn zer­
wała z ramienia. Zanim się zdołał opamiętać, — 
morderczyni skoczyła na konia i pomknęła w las. 
wydając okrzyk zemsty...

Od taj pory (a stało się to przed dwoma ty ­
godniami) pomimo usilnych poszukiwań żandar­
merii, nie udałr. się ująć Ercsiki atu Jej pobra­
tymców. Z-tuknęli bez śladu w puszczach Słowa 
czynny. W Loayaialva z cysta t pan Tibor z żonką 
i sweml rogami

JuLan Maizurkłewlcz Suurrisław, Michałowski Ze- 
nobjusz, Oryszczyr, .Michał, Sosnowski kleks .mder, 
Siusiukało Jaa, Schołtysek Józef. Szuinllalk Cze­
sław, Terlecki Izydor, ti‘ic»Kowski Tadeusz I Wil­
czek T Jtdeusz. P t.,ad  to u » w «m f maturę gimnazjal 
ną Scliittler Eugcujusz. Dwóch uczniów reprobo- 
wano r.a rok.

KAŁUSZ.
Kałusz W lipcu 1935.

Wszystklo rzeki w ezbrały; w ylały Łomnica1, 
•Siwka. i Czet-.z wie- W ylewy porobiły niepamiętną 
od wielu, lut szkody, ze. w ały  mosty w Wlstowle, 
Dobrowlanacii, porwałj  za sobą chaty chtopskia, 
staac-fy i stajnio, zabrały s'ano i zboża zamuliły, 
a to tegoroczne zbiory, a poniecy znikąd!

Jesteśmy odgrodzeni wodą, wylaną od połud- 
niwej strony powiatu, który ani na Jarmark airi do 
miasta przybyć nie może, a w ładza administra­
cyjna z starostą na czele siedzi spokojnie w do­
mu, W ydział powiatowy zaś, który am mostów, 
Oni dróg nie buduje, ani nie naprawia, bawi się od 
wielu lat w biurokratyzm i „załatw ia kawałki**.

Zapytujemy p. wojewoftę ze Stanisławowa', 
czy się zlituje nad nami, czy zlustruje powiat i 
zmieni naczelników władz, bo i auto nom ja i poli­
tyka spią snem błogosławionym.

A w mieście Kałuszu?
Naidzelnik Sądu daje nam przedstawienie „Wi­

cek i W acek“, które- się kończy o 2-giej po pół­
nocy, nieliczna publiczność ucieka tło domu znie­
cierpliwiona i oburzona lichą grą —• w gimnazjum 
miojskiem międz^ mmczycielanii obraizy i rękc. 
czyny, — wśiód rodziców troska o siły profesor­
skie, a w Magistracie? Tu pra-wdtriwa kom-ejja. 
Pani kc-misarz na urlopie, do musi dbać o kance­
larię notarialną, pan se'kretarz ze żoną, kasjerką 
miejską na urlopk zagranicą, pan w irckcm isarz 
nie* ma czasu, bo staruszuk-em eryt pełni funkcje 
dyrektora kasy uszczędńości. a panam sytuacji 
inspektor policji. Rada przyboczna nie Obraduje 
jest ich 5 — zresztą kto będzie przewodniczył? 
Pan komisarz i bez imlopu wiecznie wc Lwowie 
lufo siedzi w swej kancelarji, a jeśli urzęduje, wy­
myśla nowe podatki i ciężary,’ opodatkowuje po­
wietrze, wodę i św iatłe j maluje salony w M agistra 
cie i przygotowuje bankiety i uroczystości. A W y­
dział samorządowy i województwo śpią i nic nic 
h ieclzą. zamiast wysłać delegatów na szkontrum 
i lustrację, by zbadać gospodarkę miejską.

Z  k ra ju .-
SOKĄL.

eOZAMIMA DOJRZAŁOŚCI

w, nańsiwowemi Seminarium naiucssyr.iclskii.ni mę­
ski eni w SrJcaltt odbyty się pod przewodnictwem 
wizytatora szkół p. M ieczysława Żukowskiego w 
dniach od 15 do 19. czerwca.

Egzamin złożyli następujący uczniowie za­
kładu: Bttozor Stefan. Bfrsaczuik Miron, Czerwiec 
Jozef, Dąbrowski Jan, Frank Jan, Frimrnel Mieczy­
sław. Qtov acki romHwk, Gromko Ludwik. Korho- 
lewka Jan starszy, Kochalewicz Jan młodszy, 
Koustw tyuowica Kaziuuierz, Komclnk Bromsław, 
Koczałko ,vtski Jerzy, K-uozerowski Manoin, Łucyk

CZORTKÓW

KONIEC ROKU SZKOLNEGO.

Od ubiegłej soboty opnnstoszały budyitki szkol­
ne, nauczycielstwo i młodzież rozp;iczęla ferje.

W żeńskiem Seminathmi przynęto ledwie h5 
nowych kandydatek po złożeniu egzaminu wstęp­
nego.

SPRAWY KOLEJOWE.

Społeczeństwo czorŁkowskie zupełnie słusz­
nie czuje żal cło włada kniejowych, z poy/o-iu n ijfć  
feressatnikłego r,wkładu jazdy. Podróż pouągiem 
osobowym z Czorlkow ą do Lwowa trw a przeszło 
godzinę dii żej, nśż odwrotnie. Sądzimy, że ta  zu­
pełnie niezrozumiała anomalia wknitce ustanie kti 
zadowoleniu podróżnych.

SPRAWY OSOBISTE.

Do rzędu najbardziej" sym patycznych osobi­
stości Cz/rrtkowa nteiłsUy koniendałit PKU. p. puł- 
kowinik Zboniwski. Fełnbardziej niezrazumiałem 
Się wydaje, że władze wojskowe nie uważały za( 
stoan ('m  mianować go ganerałeam, ntirno tegcn że 
od roku 1914 jest ciągle pułkownikiem. Oficer, 
który w roku 1914 dowodził zwycięską brygada 
rosyjską p-kI Sieniawą w bitwie z Austi jaikainw zab 

łużył chyba w zupełności po 11 latach netclncj" 
i owocncl służby tra nominację. Ha.
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EGZAMINY DOJKZALO&CI.
W! yiństwow cm  gmtmezjum im. J. Slowackie- 

£o z l o t y  11 nąStf.pipący kDittrrjenci egzatuip doj­
rzałości: Józef Baran, Fanni B red ierów n n , Fran-

— Pan Prózyden 
wie, ze  do te j chw ili 
nosiło się czapkę re­
publikańską na plkiel- 
hauble ?

—  T a k .... tak .... 
! A le ja r  sz ę  ją pod

spodem 1
(,Le Rire", Parył.)

mierz Grzybowski (z odznaczeniem), Tadeusz 
lionzel, Markus Heller, Katemnerz Jagodziński, 
Zyt mtm. JurtccrwsŁ, Wilhelm K&mnda (z jdzną  
tzealem ), Jan Kot (z odzn., Dawid1 Langholz

tinger (z cdzn.), Irena i oporni cka,, Janfnu \\<a!k.‘ał- 
ska (z odzn.), Józef Wcinraotb, Emil Roscnzweig. 
Stanisław Hersnan

W  j j i  yw&iMem seminarium żensKiem z pr. pu- 
biKUMaści: Heieaa Anweiierówtia, Janina Apuito-
łówna, W aieifa Berezowska (z odzn.), Zofja Bu- 
cheltówna, Ewelina Bernatówaia, Mar ja Buczyń­
ska, Anna Ghorostkowska, Ludwika Daucewicaów- 
n-at, Elżbieta Dayario, Jamna Drelichowsaa, Beata 
Hafcerówna. Jan tar Hairrcaaryikówna, W aierja Je- 
żówna, Zofja Jusziczakowna, Heienal Hurasekówna, 
Marja K.-aesmska, Stanisław a Kutówłia, Bronisła­
wa IJtarowiczówna1, l i l ia  LitarcrwLzównai Kata­
rzyna Litafowiczówna, Zofia Markowska, Dioniza 
Mea»arosziówmai Anna NaLreflkówma (z od!m.), 
Fiancfszka Nowbroiska' Stefan ja P ieśdorow ska, 
Stanisława. Skawińska, Janina Stawrow-sJca., Kata­
rzyna Welsśówna Zofja' Wnukowska, fózefa Za-> 
m orski, Karolina Żukiewlczówna, Eleonora Żukie- 
w tesów ja, Eugenja Fcdórowiczówina i Janina Mu- 
larczyfrówna1.

Ciszek Chmura], Bołesraw- i Czajkowski, Karał Da- (z odzn.), Olctatwia Michałowska, Franciszek Pa- 
verio, Józof Frank el, Czarną FrSnklówna, Kazi- j wliszal (z o d m ), Edn.und Swide-ski Karol Til-

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW LASKO WNICKI.

OdpowieJzbdny rediktor :
JOZEF KRZYSZTOFOWICZ
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Cr. S E B P
do chorób nesa, uszu. gardła i krtanł

przen iósł Ordynację na

ML £a§Ee!3otói£ka B- V. fl. p .
T eJefS n  łJr. 77- 95.  23908

Br. 1 afespmlllap R6LLEB
,c'Pec;alista chorób dzieci. L eczenie lam pą kw arco~a. 
Szczepienie ord. 2 —4 Lwów , K azim ierzow ska 35.
Tel. 19.94, 23833

Le k a r z  c h o r o b  w e n e r y c z . i s k ó f n y u

&r. A. “ W » i  (nad kaw ia-n ią Cen 
tfalną) ordynuje od 8 — 9 i od 12—6. — T e ł 3l»30.

23884

5 ,  cc Ja l i s t a  chorób sb,6rnvch i wenerycznych

Br. GBŁDSTEIH deńsk . uerlińsHej,
ord. 10— 12 i 2— 5, K r s c i e w k i a t  c  3 .  Tol. a ł-42

238Sb

L a p s ( ®  dermat. w  Berlinie  
 ̂" Ó U ., S y k r t u s h a  3 7  (róg S łow ackiego). Leczenie  

Vv'o»ów,platn. znamion, e le k tr o liz ą , lam pą k w rr-ow ą .
24019

ty nadsyłać do Adm. .W ieku* pod . T y j i ® t c “
23995

UiM
—- poleca

nsrjja KOŚdilil. Lwów. IflWfiMJt

żelazne ! b .-sz a n ;  z ozdobam i — 
N A C Z Y N  A  em djow ane i alu­
m iniowe w najlepszych gatunkach

Tel. 19-61 T e» 1 9 -6 1

h o w i r ;  w a f f e n r a d -s t e y r ,
oraz części akładowe do wszelkich sy stem ó w  poleca  
. ajt miej ty lko firma i .  Mi R U M ,  Lwów . 
Akadem icka 1. 26. — W łasny w arsztat repur. Zamó­
wienia z prowincji odw rotn ie. . tsffi

ŁsSlfHlB
m m m
p o l e c a  n a j t a d ł e j

JLUMEN"
L W Ó W ,  24113

Mariacki 4.
F U e ^ & g f d e  H k o h n :
(irepszmnki) Zł. -j "—
Szare m* Ih 11#—
„ ■ F r o s T r e a k "
F " B .łY K fl  ZA%fe€»DOWYCi4
Ł  r ó w ,  u l .  F a n i o ń s K i  2 3 . T e l .  9 * 4 9 .

Z a ttą p co  z ja w i s ią  na k a ld e  tą d r n fe .

Rmesry Hł 16 rStach 
GramRfRnr y- 26 ratach

ty  I K o  u  { i^ m y  2412C

I. ArnolC. Irin, l u M i i b l l .

Hafatyn mdd „Suiilia”
h W Ó U i ,  t l & n U i w w i - i z i  2
s p r z e d a j e  p r z e z  K r ó l K i  c z a s  i i  A  P 2Ł- 
L A S  Z E  s l<  m h o  v  < i  c z s p K ł  >U ó r Z . n e
w  c u n ie  o d  5  —1 5  z l . 1758

^ Do podróży najta­
niej w  specjalnym  
m agazynie wyrobów  

V ^ sKórzanych i przy- 
N borów do podróży

U -

H e r c a '
Lwów, iLesJenie 17

(G mach Zicmsk. Banku Kred.) !24074

ROWERY K o t a c h  —
dła cldopców  ad 8 do 16 lat — poleca firma

k a l w i n a  IBrfc
J,i£grt floA sI 1  17,  24085 Telsf. Nr. 17- 25.

■, - jt*N ^  żelezne i m osiężne, leźcezka  dziecinne  
_i / . i * 6 8  kraj. i zagr. Łóżk * składane rozm aita^o  
system u. Siatki do łóżek. M aterace sprężynow e. 
Karnisze m osiężne oraz m eble w szelkiej jako' ci 
. p r t e d a j e  p r z e t  c z a s  w  a  K  s  o  y  j  - y  
p o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h

Nafaiyi mubli S t t i lL  f I p ó i h a
F . ! d ó 7 j ,  ssb.  M a a e l i i i l e r z G w s l K a
O robom godnym  zaufania udzielam y kredytu. 1 83
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O L R A I
Jedyny s p e c j a l n y  s b a d  pofiCZOCłl S »ryk0falw9Cfa sprzedaje
tyiifo p ierw szej jaKuści ppACZCCliP, S fc fr if c M , r* iTaW CZhl o r .z  wy* 
roby tryKotowe po c e n a c h  n i s k ic h ,  ^  R y 3 5

BIBUŁKI cygaretowe 
prawdziwy francuski 

papier 2374-1

A
A
A
D

•< h m  pmmoi. i
ii Wszędzie nu naiiycja. u
D Ó B R  SŁJE* i T A I S T I O

F R Z C R A B I A  i  P O K R Y W A

XOURf i MAYEftACE
F A B R Y K A  P O Ś C I E L I

L W Ó W .  K O R  A  L N I C  U  A  O. 23441

Heble w s z s lk ic y o  rod za ju , p o j «d y ń ;z e .  
ja k o te ż  k o m p le tn e  u rzą d zen ia  —  

------  n a  j  t a n i e j
J O R O T E U M ' )  L n o n a  ' a p '  S jf 3 4  2 4 1 1 5

P I Ę K N O Ś Ć  i P O W A B
E l ik s i r  sk r^ oa ją cy  w lo iy  w  lok i i fa le , B rU R O i na* 
ła ją cy  c e r z e  n a tu ra ln y  w y g lą d  op a lon y  o  ł  s łońca , 

a m a n t  n ada jący  zm ęczon ym  o c zo m  peten  iy c ia  
d ia m e n tó w , 1 b lask  i inne o s ta tn ie  za g ra ń , k o s m e ty -  
< * i i c  io w  > » ' Ż ą d a jc ie  k a ta l, za łą c z  ,ją c  zn a  zok  p o cz t. 
I . A B O R  sk rzyn k a  p o c z to w a  6 1 . B y d g w s z c z .  1 8 ) 8

Bramofony w 20 ratach 
Daszyny da m i 24 ratach

p o l e c a

N. Gola, L»ó», GriJieSta Z2.
3Z3E  WOLKE POSADY OSSUBEm

bLUSARNIA Syksttiska 10 przyjm ie zaraz  kilku chłopców z 
dobrej rodziny. — 23761

POSZUKUJE bony IŻ5rdówki) do dwóch chłopczyków na— 
tych mi as t. Kofiler. P lac Rzeźni 4 ; sklep: 23987

POTRZEBA chłopców do nauki — chłopca do posyłek — 
dziewczynkę umiejącą szyć ua m aszynie; Fabryka pońcieli 
Koralnicka 6. — 24027

UCZNIA do nauki tapiccrskiej poszukuje tapicer. — Ulica 
Ormiańska Nr: 15: 24001

e na
zaraz p rzy ję ty ; posada jest na wsi. Zgłoszenia w raz z  odpi­
sami świadectw do Administracji pod 1. W. K. U prasza się 
o podanie warunków. — 1864

ZAK.ŁAD trykolarsk i Obozowa 5 poszukuje panienki do szy ­
cia i nawijania. — ~  2 3 9 3 ( 5

DOCHODZĄCA lub służąca zostanie zaia*  p rzy jęta . G ró­
decka 67. 11 p ię tro  drzwi 4. 24002:

POSZUKUJE służącą do w szystkiego dobrze umiejąca go­
tować Kochthorwsktero l£ - Ml p na praw o. 24695:

KIEROWNIKA d* w*rs*ahi rioUrs&dpa pam lrate firma X : 
Barański, W agiłrw icz* 2 ; Zcfoszcaiia na mtotsoa aarm s;

— — — — 23Wi

POTRZEBNA służąca da w trs łttega , umiejącą 
wrfead Tgkaaem* o4 2—4. Połoedn*©* 34. u

falow ać na 
u f<Mo«4arM :

33968

POSZUKDWj jkM h* nKrnikarzysikę. pa*i firmę L. Lamer. — 
Kacimi eraowHk* 2*. — —

DOCHODZĄCA do »prx*4*H« polntebna od 10-11. Z&wtrmiim 
ZyWiMewicza 21 drzwi 9. 34076

KWALIFIKOWANA wychów awcayoi zostanie prayi^U da
8-łctnićgó chłopczyka. Z f  łomżom* H . M arjadd 3. P r # M .

— — — — — 24084

POSZUKUJĄ słarszą paiwię, służące albo lepsza, pokojowe. 
Zgłoszenia międay 7—>5 wieczorem Zybhkiewicza 24. —
drzwi 9. — _  _  24088

CHŁOPCA poduczonego przyjm ie śfiMJtnua Żółkiewska 137.
— — — — — 34069:
KGRCKTORKE znająca jeaykt p o sm k iją  Zakłady Oraficznd 

Książnicy* A tlasu. Lwów. C rarm cckiego 12. 24675

SZPITAL Ura-Ticki przy ul, R apaporta 8 przyjm ie kilka słu­
żące. Zgłenzeria u zarządcy. 2407,1

LEPSZA dziewczyna de sprzątani* pokoi! potrzebna. Miko­
łaja 11. drzwi 11. — 24060:

BUFETOWIEC fachowy pracow ity, rzete lny , inteligentny, 
młody potrzebny natychm iast. Brtiniec. Podhajce. JS77

POSZUKIWANA pokojowa ewentualnie Niemka z dobremi 
świade&twcmi i umiejąca szyć. Ochronek 9. I p. drzwi 4.

— ** — — ' — — 24064:

SŁUŻĄCA do w szystkiego umiejąca d o b ra ^ g o to w a ć  z św ia­
dectwami potrzebna. Zim orowicza 16. lf p. drzwi 6. Zgło­
si-: „się  od 8—9 rano. 24043:

UCZNI ua praktykę przy im i e w arstat ślusarsko-m edian . Be­
ma 12 B. — — 24KXJ

PIERWSZORZĘDNA pracownia sukien i kas.tjumów damskich 
BRONISŁAWA Prae-inyśL Rynek 24, poszukuje fcamodziW- 
uej zdolnej kierowniczki (z  krojeni) do robót francu.skich 
i angielskich, — 241U

PODRÓŻUJĄCY ODWIEDZAJĄCY SKLEPY PAPIEROW E. 
GALANTERYJNE, SKŁADNICE orrzym a jako ubowaiy za­
robek kolekcję a rty s ty czn ą : m iniatury, obrazki, pam iętni­
k i; p a le ty ; ta le rze ; olejno malowane. powinszowania i tp. 
na M ałopolskę wschodnią. Emil Jarosz . Kraków. Siem i­
radzkiego 7. — — — - 1381:

i  N p , * . i s . j o 7 ł P r t  m m m m

NOWOŻEŃCOM poleca obrączki ślubne tu itan ie j w ytw órnia
MandU, Kopernika 14. — 23915

RZEMIEŚLNIK lat 30. pragnie poznać kobietę okazała, pU za/- 
leżną m ającą mieszkanie. Cel mat rym . Listow nie do W ie­
ku pad EGZYSTENCJA. — 24090:

P 9 S 9 D  ( S U L I U M

P l F i l d illlf
p u s zą c a  b i e g l e  n a  m a s z y n ie ,  o b z n A jo m io n a  z  r a c h u n ­
k o w e  ś c ią  p o s z u k u j e  p o s a d y .  E w e n t u a l n i e  p r z y jm ie  
z a s t ę p s t w o  n a  o k r e s  le tn ic h  m ie s im y .  Z g ło s z e n ia  
p o d  „ B i c g ł^ w d o  A d m in  s i r a c j i  „ W ie k u  N o w e g o * 4,

&160

INTEL: pianna, fam odztełna kra w czyni poszukuje szycia na 
wyiazd n.a 2—3 m iesięcy; Zgłoszenia pod INTERES do 
Adni; Wieku. „ 23999

PANIENKA z ukończoną szkolą handlową pisząca dobrze na 
ma.sayme postukuje posady stałej lub na zastępstw o. — 
Zgloizeuia Admin. W ieku PRACOW ITA ShWATYN. 23692:

OSOBA -inleUgOitiia, sym patyczna i m ntykalna pojechałaby 
chętnie na letnisko w charak terze  tow arzyszki względnie 
opiekunki dla dzieci. W ymagania bardzo skromne, żgło- 
sscoia z grzecznoici u W P. Heleny Przestalskle] — Lwów 
ul. Bonią 41. — -  — 23943

2 PANNY i  2 i  4 wyd*. posewkują Jakiejkolwiek posady. —< 
Zgłoa»e*da plseauae d* Adirdn. pód POSADY 23884

ZREDUKOWANY tiancayoiel włąścioiel rralroW  po* mi kuj* 
posady blurewei, Inkascota lub prtyjmie zaraąd ro«|iioicl. 
Zftossenl a do Wieku p«4 ZREDUKOWANY. 23852

EGO LU:
NCGO W B U CłiA L TC R n LUB T :  P : DZIALB P R Z E D - 
S lca tO R S T W A  PRYWATNEGO. Z G Ł O S Z Ą  A DO ADM; 
WIEKU POD ..URZĘDNIK**.__________________  H39

BUCHALTER handłowi^c z kaucją 1000 zł. poszukuje prv a<|y. 
Zgłoszeni* HANDLOWIEC Admin. 24079:

ZARZADCA dóbr j leśny, absolwent wyższej szkoły w  Czcr- 
riow cach. były sam odzielny kierownik w iększych dóbr z 
tartakiem  i gorzelni w Bukowinie, s z a ta  odpowiednią 
posadę. Jakób Albrecht, w Brigidau, k. S try ja. 2d()87

WDOWA intełtgoiUna, zam ońia, wiek śródui zrmm# się go­
spodarką do*nową u jednej osoby. Zgłoszenia Wii3< Nowy 
pod SAMOTNA. -  — 240*.

AKADEMIK poszukuje posady prak 'ykaiita  farm acji we Lw o­
wie lub na prowincji. Zgłoszenia Kołłątaj* 1 . Anłmau. —

 —________ ____________ —_____________________— 24099:

IN TELIGENT NĄ parna z  lepszej rodziny Ozr.J szuka posady 
iako tow arzyszka lub w ychowawczyni do stnrszyclł dzieci, 
najchętniH na wyjazd. Zgłoszenia pod R S. do Admlnistr.

— — ■ — — — 24KXł:

MŁODA izułaeJitka sy*viaiycz«a pragnie objąć saiiuid^i hic 
gospodarstw o. Narodowość obojętna. L isty  posyłać na 
adres: Stanisław a PantńkA, ul. Nowy $w iat 5. 24041:

POSZUKUJE się panienki do obsługi bufetu kina Apolla. — 
Zgłoszenia tamże. —• — 24052:

PRZYJM Ę cJEopca do posługi w restauracji. Zgłoszenia z 
Rnzecauoici kio^k Nr. 3 obok kawiarni W iedeńskiej. 24037:

POTRZEBNY chłopiec lat 16. Skarbkowrską 30, sklep. 24010:

INTELIGENTNA żydówka z dobreiwi św iadtetw am i u średnim 
wioku poszukują zarządu domu. Listy i od K. W . do W ieku. 

— — — — 24041

KOBIETA młod* inte!igeiii»a zajmie się che lnie szersztuw go­
spodarstwem . Zgłoszenia do Adinin. Wieku Now.nęo poJ 
LABOR. — — 24122:»

a iH H b b f jH i Ł B a i  n a u k a  S E ^ E S ^ t S S ®

BEZPŁATNE czterotygodniow e lekcje u y ro b u  dywanów 
sniyriitiis kich ręcznej roboty rozpoczynają się dnia 4-go 
lipca. nu kióre zostanie przyjętR ogrtiniczofia ilość pan; 
Lekcje od 2—S. W pisy oraz informacje od godz: 10 -12 i 
od 16—19 w P ierw szej Polskiej W y twoimi Dywanów ~  
Karola Litw inowicza. Lwów, ul: Zvbliki?wioza 16: 27608

ZACZYNAM kurs białego haftu, Łyczakowska 14, U: n : — 
Zgłoszenia tylko z  rodzicam i. 23973

FORTEPIAN do ćwiczeń oraz lekcje. Szeiyckich N r: 3 — 
Puchalska. 23954

ZREDUKOWANY nauczyciel udziela kke ii w zakresie szkół 
pow ' zechtiyih. Łaskawe zgłoszenia listowne Tdo W itku 
pod ZREDUKOWANY -  Z m ł

KURS TANCCW w pierwszorzędnej szkole tańców  H Bry- 
siow-ej gam. Icauthowci ul. Rutowskiego 23 li p. rozpoczyna 
sit; z di.ietn 5. lioca br. wakacyjny kurs tańców k lo n o ­
wych i nowoczieLnjch. W pisy codziennie od m rano do
8-mcj wieczorem, — — 23944

MATEMATYK1- fizyki, p rzyrody , cliunh udziela profesor 
gimnazjalny (tez podczas waka-cy.i). Antoniego 7, ) p.
3 ^ Ł  — 2.1801

IłARYŻANK A szuka lekcji. Zgloszcuła pUemna do Wi^ktf 
pod ..FRANCUZKA*1 — — 23849'

SZENKLGWNA. PIEKARSKA 4\. Kurs przygotow aw czy do 
kw alifikacjiv evren unluic także do nw iury  snihiKirjaliicj od 
13: lipca: Zu-kojnite t.rzrrohicińe program ów piini-slc*rin) —- 
nych. Prz.iszło 1000 aprobow anych. 22381

DYPLOMOWANA nauczycielka przygotow uje do popraw ;! 
inaTtry, ws.-.t IJcich egzaminów 7 jeżyka fraiłcirtAicgo i uh 
ipGjkiraro. tudzież udziela kony.ersacii. Długosza 37. 1 1  

— — — — 24oq«
KORREIT:! \ TOR do m atem atyki 4 ki. Rimn. i do kocnpK^- 

nego przygotow ania z łaciny rok o icrw szy pod ochro\v'ic- 
dzinlPOŚTi na w yjazd lipiec, sierpień po -żuki w:my. Zgło­
szenia ‘istowne do Adnńu. W4e?cu pod ŁACINA. 24055:

KWALIFIKACYJNEGO crrzamiuu kurs oH 15 hpca. W pisy 
przyjmuje Książnica Nauczycielska, Batorego 29, codzieii 
nie od 5 - 7 .  — _  2404d

ZDOLNY istruk to r gimnazjalny poleca sic, AICADEMJK Ad 
m inistracja. — — — 1880:

WYUCZAM wszelkich haftów , filee. w yrobów  z  włóczki p<J 
bardzo przystępnej cenie. W iadomość Jachow icza 1 7  1 1  p. 
m\ prawo _  24123;
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^  K U B I d H d  I  Z M L b a O M f t  f l
UMC uf. Piekarską, pi. Bernardyóskrai do *f. poc*ty zgubi­

łam twebkę popieStrta z  zw artośc ią  około 60 z i .  i dr©- 
blagam i. Iftic iw y  znalazca zechce łaskawie ©dd*ć do 
Adm. Wtefcu pod J. Z. — 24061:

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę w tfskow a w ystaw io­
ną przez PKU. w  B rztźw uch L .’ 4802/6 na imię Rrya Mi­
siurek w  Dryszczewie, p-ow. Rohatyn. 24046:

ł

aO l. M W  R C Z H A l t f i

riSW t „PŁUrfUlf"
Serni-Die^al w yrób polską otrzym uly i nagród*; 
na w ystaw i*  w Paryżu, fcdyz *ą pojcaynC Z e eko*  
n o sn ic z n e , 1 b a r d z o  l a t n e  d o  o o a iu g i .  Nr do- 
"odi.. sp łaty tak motory, jak n u t-y n y  m łyńskie  
obrabiarki, pom py, pędnie, pr ,.y, prajy do da­

chów ek i t. p. poleca 24104

LOT* bffów, ii, Satsreia 4.
S e tk i  l i s t ó w  p o c i .  w a ln y c ł. ,  o r a z  c er u ó k i n a  ż ą d a n ie .

AKUSZERke, LlITKOWSKń t  Warszawy p-zylmule sanie: 
Asnyka 9 drzwi 2 220.6

AKUSZERKA tsmotna przyjmie panie. Ulica JóztiaU  3 __
parter, De-tscKwum moSu

AKUSZERKA Sekuła przyjmuje paniei. Grżaecsn 49, I p
“ ______ — - _________ - ____________  2X69
1 ZŁ. KOSZTUJE lcażda .epn/acla złotnicza wykon.-na sta­

rannie tylko u Mapdla, K opsiiika 14. 23916

AKUSZEkKA przyjmuie Pinie bieóay. ustępstws. IJa-Jdi. 
Kr6l. Jadwigi 27 — — — 22796

POSZUKUJE dzierżawy potom  uo i  nadań WB Lwowie juk
na prowincji. ev entualnle kupie mały .nleres -ek  i'
dobrze m ot^eraiący. Łaskawe * tto s» a ia  Jo Adnaninracji 
V.,*ku Nowego pod DZIERŻAWA. 24093

WSPÓLNIKA iinansistj; do otwarcia szaoły [aneów poaau ac • 
ję. F ichow ck i nie wym atam . Listowne zgłoszenia do W ie­
ku "Od ARTYSTA. — 240-**

TOMASZEWSKI iłplcer, łssotńr n d  9 wy konun w szelsió  
roboty tapicer sit* PC eajprzystępnieisgycn cenach. 24071

PRZEPl -YW/.NIi; NA MASZYNIE. BIURO PRZY UL. KRA­
SICKICH 20 I PIĘTRO DRZWI NR. 1 j . ^ j n d  do f  RZE 
PiSYWANiA na j a z .  u. SKRYPTY PODANIA, załatwi* 
ko. espondcnc.t. TŁUMACZY JEzYKI OBCE- udziela in­
formacje taryfowe dotyczące pnsttwozu przesyłek kcreio- 
wych. — — 2406-

NIEDALEKO L-roua jeel tt< żartujmy 12 _norgow pola i 3 
mor*. la s . za dom we Lwowie. Listy dc Administ pil Wie 
ku Nowego Fnxi znakiem: ZAM,ANA POLA I LASU 34049:

NA NAJTKLiWSZT not. obuwia wyiconuie Łrrtizr ładnie po 
*, nach niskich Jailan Janczyszyn, Lwów. Watowa 7. Z4u50

AKUSZERen WAGNCROWA przyimuio panie. -  Ulica 
rOBIESKlPGO 30. parter. _______________________ 23972

AKUSZERKA przyjmuje panie oraz zamówienia. WaLOWA  
Nr 22. partej. 23673

Ma SAZE WSZELKIEOO RODZr ,U  LECZNICZE 1 KOSME­
TYCZNE WY TONUJE RUTYNoWANY INTlX .. j EN INY 
MASAŻYSTA, Di ' 'O iT T N l PRACOWmK rżERW SZu 
kZLDNEJ LECZNICY ORn >P v rrN E J ZGŁOSZEF'Al

. ULICA LYO.AstjWYSKA 36, DRZWI 12. 23979

130 WYDZIERŻAWIENIA zaraz ze zbiór „ i  6 m oizow e  
gospodarstwo, skromne n,,*3zkunio am eblou-ne, stodoła 
stainla, ogrod warzywny i owocowy, las, laka — o,.ot,ca  
Rawy ruskie); kolei, k i.c jć l szaoła w  miejscu BHzsza 
wI|domoóó pod D Z IE R Ż A W A  U  Lwów 13. *»-

TOREBKI idatnskie skórzane 1 jedwab,ic, porefote, teczki na
akia wyrabia I naprawia specjalista Baraseh, pl. Bernar­
dyński 2. - _________ -  - ___________  2 sfiu

Na W YjaZD na letnisko! Prztirabiam niemodne długi* swete  
ry kamizelki i żakieciki — yraniam praktyczne wei- 
niane kostiumy oti 55 z f. Podrabia się pończochy i skar­
petki. Zakład trykotarski Obozowa 5, boczna ^ cJcZ

KA DOGODNE SPŁATY! Wykonuie wszelkie roboty w  zakre 
cie krawiectwa męski ego wedld najnowszych żtirnali. M. 
Zuckcrkajidel, Lwów, Kazimierzowska 47, podwórze. I p.

,   — — 23890

USUWANIE piegów, wągrów. zmarszczek, nieświeżości cery. 
Pierwszorzędny masaż. K.ÓSMEO, jMikofala 7 (obok cu— 
kiemi). —________“ ____________ U _____________ 2

SPÓLNIKA z kapitałem poszukuje pierwszorzędna pracow­
nia kilimów, Zgłoszenia do AdministrŁcJl Wieku pod 
.KII IM V  —____________________23738

DYWANY—KlI-lMY sty lo ce , tardzo solidnie robione, roz- 
maitel wielkości sprzedaje E. Korytkowa, Lwów — Ły­
czakowska 5. — — — -  ,3740

AKUSZERKA poleca, ste paniom Leona Sapiehy 61. oarteri
.----  -----  ------ 10494

MLECZARNIA Rudo-ra, KochanowsJuęgo 14, cotLtiainle 
świeżo Iworskie mleko litr 25 tr  , der.erowy ser kiiog,am  
W groszy — — — 23637

-S&2J htfS iKAM A I SKLMI*if m & J

Mar POSZUKUJĘ M K fZK A N IC I^ti

1 P u K I . i t  u h jg S L & tM H Y
t a f s i j z  oaa bn ai w c jś .lem  tylko na p le tr ie  w apo 
kujnej a pow reirzne] u licy  n ajlep iej w oŁoficy  
jn kii Zgłoszenia (nieanenhnowe) poszczególne d o  
administracji .Wieku* pod „Urzędnik". 25972

POSZUKUJE się pokoju z  osobnem wejściem, ewuntzahij 
z c ię śc iow łin  Wiktem. Zgio«w»ia pod URZĘDNICZKA 
BUDOWLANĄ Wiek. — ~3*r->

FrONTOW T Fokbi z ko«rfotfem do yynajetra dla 2 pa­
nów lab P»n. ram owskiego 32. II. p; aa lewo. 23795

ELEUANCKI ,oko z calem dobrem irtrzj ..joaśetn dtd dwóch 
lub tir. gn pasa zaraz da w nm tccś-. Ocfcn .Ir 10. d ~ -.r-  
ca y skaże — — — 23902

SZUKAM owupokojer eg,, nueszkama z kuchnia dia ajo'./o 
.j t a  w  <owołnej dzietoi-i w ^ro.. od gospodarza, ^ortjor 
Jich .ru , Piekarska 61, KUa.Za A ó ,„ ,  23991

POKÓJ z i.m m ym  ycuooćm zaraz dó odnajęcia. — Ulica 
Murarska 66, parter 23996

POSZIKUJE pokoju z s ibnem wejściem che nie bey um - 
błowania. Zgioszcnia: Dwernickiego 3 u pontjdra 24014

DWA ,-ub 3w go  pokoju z  Luchuia poszukuje: ,-dm . Wieku 
pod V. S: T : 2402J

DWA rOKONS z  osobnea * w c .  , ałkoa, łe z  s.ebli ula 
:k< Mójan 1 : *ierpnta na rok do wsiruic la; O kol ko  
dolna Potock,ego; Zgłossee^s pod do Wieku ,4003

DC WYNAJĘCIA pokój, osoone w ejście; elektryka. Asm: 
Wieku Nowego pod RYCHŁC 24009

POSZkiKUJE 2 „»< c kkchtii* od sospodarza. Zgloszcoia 
Hajuwtie pvk iOdCUR do Adm: V iek 23053

POSZUsiKE pokoju lub dwu z kucbtrta. Lasluiwe ^ to eze -  
nia: G ró-eck , 2 B, Reatauracja. 2397b

JEZD LTNL spokojw mulżeitsiwo o , u.u, sobnogr sło­
necznego okoju. l i o .  er,a  da  biura Soto iow sk ieto , ul.
J»gie*ł«6sk_ pod W. N.    Y l l

PU ZLKUJE Sie dwóch tub jednego pokoju Z Cr-obncm wej- 
ściem, m ożliwie z teitiieoem w okolicy śróamłe: —
Zglcszenia pod E. Z Admin. 240?/:

ELEOAisCKI pokój Umeolowaoy z  „ n n im  wnjśeiei,, z Wik­
tem <A> wynajęcia. H etm ansu .6 , II piętro. 26dó(i

PCKOJ jeden może b y f dwa d* wynajęcia. Klepairów. ulica 
HurtSzege 477. Alibożek." 24041:

POSZUKUJE pokoju z k.chm a ewentunne •  leksza stanę ic od 
gc^^cdarza lub za poroaHreunicin. 7 gioszeni« w  s i l i  »ie 
ul. św . Mikidoju 9 — 24062

POKOj słoneczny aieinowzny lup nie oo wynajęcia. Kopco­
wa 4 drugie piętro, nn prawo. 24039:

IN TELIOCNTNu- małżeństwo bezdzietne, śródmieście przyjmie 
na miesrlcarrid jliłopjzyka J liiszego Inn, Ewenuialnr po- 
"Spe w nauce. Z grzecnoóci Maria Engkt Domsz 6 , Lwów. 

— — — — — 2 KFÓ

POKÓj uawaiersKi z  osoonem wejściem do wynajęć . Gło­
wińskiego 27, II p. drzwi - 10. 240M:

POK0J Uiudblowąpy z utrzymaniem, obsmga i światntn  
elezt. jiraz  d< wynaiecia Ynacomodd od 4 p«voi. Oii 
uiuńsk 19, parter, prawo. 24047

POKOJ uraebłtr jm twcniualnie dwa, Teresy i  c, 1 u W 
prawym 'mrytsr™* na fewo a4045:

DO WYNAJĘCIA nu lipiec, sierpień pokój elegancko ume­
blowany dln i  pań z calein -  y y  mani cm lub bek. Zglbaze- 
nia ido Administracji pen „JOTCr" 2405f'

W?4.'('il NY pokół z utrzymaniem dla panny. Na Błonie ZJ B 
1 pięrfo. — — — 24069:

DO WYNAJĘCIA duża ::yża sponojnej osooie zar e .  Admmi- 
rtr.cł W itku ~wi „CISAZA1 24063

"EZDZiLfNfl małżeństwo poszukuj,) ;! - >koi ,eb 1 be* me­
bli. Odpowiedź db Admin. Wicku p e j LOTNIK. 24065

POKO.1 słoneczny umeblowany lub nie do wynajęcia. Kupco­
wa 4, drugie piętro na prawo 24039’

POK.0J iraitow y z esobneni w ejścien , ul. Gliuiańska z utrzy 
rlSEhiera lub bez d.a 1 lub 2 pancw do wynajęcia. Zgło­
szę,,,r pod F ONTOWY do Administracji. 24107:

LaUNY słoneczny pokój z W i k t e m  u górzystej okom-y „aF 
Jnlestr ., dl; kooserwaterzyzty rcrLpianu Z w yzstesu  
surm na Hajec ir zamian za udzielenie lekcji. Bliższa 
wtudomoiś Kurkowa, Strzylki. *4112:

POKÓJ nadalący się na biuro lub magazyn w  parterze, 
,,’U owy, dcln; Łyczakowska do wynajęcia. Zgłoszenia ,od 
BIURO.-*OL do Administracji.__________________________ 24108:

MIESZKANIA 2—3 -  1 -5  pokojowe i ktjbr.i z  uomfonem su 
Ou z»,a>. *o wynajęcia Wiadomość Biu-ro mieszkalno, e — 
Krzywa 2. — — — 24124:

SPOKOJNE solidne malżeustwo Foszukuj< Fokoju ewer: . z 
kuc—.L, z oso mym wchodem przy starszej osobie lub 
"iproet Cd właściciela, Zgioi renie do Admin. pod SPO­
KÓJ. r -  — 24125,

W ,  K U P N O  I S P K Z g O a ł

ROIvNICY I! 1
N ij w > i» a y  c * a s  * o rr,ów .ó  M ł o t e r r i i ó  z  o r z e n o -  
ś n y n  m o to r o .a  P f iR K I H iH  p o p ę d  zŁ 3 ’— d z ie n ­
n ic , o b a łu ; u a ió z o  ła tw a ,  ora*, p a s y , o b r r b łtr k f  
m u« ty n y  m ły ń sk ia , m a s z y u y  r o ln ic z e ,  o le je ,  sm a r y , 

2 4 1 0 3  poLApy, w afci i t ,  p . p o le c a

,  P IL O T "  -  ul. B afarege ł .

Mł YN wodnu w ruchu i 2 morgi 366 sużm gruntu za rogaD 
kg Lwowa do nabycia, Zgłoszeni', dc ammistracji Wieku 

_ p o d  MŁ7Vt -  ■ _  _  23739

NA W RZć Da z  pług mc arowy „ g to c i ‘ 60 HP, w dobrym  
uz.,’»  ilnym sta...u — nitk: eta* . Zgios mi zarzad Pod-
tojg y k L  op. Kołomyja. i67S

POW Oc i WĆLKI Stńlc na układzie. Pierwsza Lwowska 
pnjryka PauozŻJ’ Micbwła Byczyszyna, Lwów. — ul a  
Pefcayżsln, 9. -  jgja

I ÓAN1A 2 r. po, morga z zasiewem, z badynkn&d 
-4 Mac; . siadała, piwnica murowana; K u W k tw  Nr- 94 

kolo szkoły: 23961

"-ALN^Ą i różne sprzęty do sprzęt)aria; iutopkowsk. 39 ?
241 r,,

.'ÓĄSSTTNA do sprzedania. Pracowbw sukien rikotaja 18 -4  
I ;  Metru. >gl2]

FORjEPIAN IrWthi czarny arayiowy sprzeda Kolesza 
gyk.tuskfc 10. 2302-

lORTEPiAN Krótki c—irtiy k .nycow y. ora . piaoioo krzyżowd 
ik azy .n e  sprzedam. Nowacki, Pań- |ć| • *  236,

FUTRO daawki* używane z  taoek krymskich jp n ed a  Socki. 
u t a e w ic u .  — . _  j  jo

DWA ołasL.*- >nkie ełekaiwkie, *n io  Jo sprzrUwia — 
ód ul. Kurkowa 5. I p. u W P. eói tickjc... 91*7

PLANirłO ..Roiler" czaray i.r«ysiw y prawi* iowy sprz*— 
a;—  Okazyjnie. Łyczakowska 57 Bazyle- ris*. 23909

PIEnNa faP C E L A  W BRZUCHO WICACH. ~ 4  sażal awadr. 
pięć —im t od dwarcu, w  urocz.m położę ńu, zadrzewiona, 
o t^ c iu t  sb tk . d u d a n a  <o spręeoa*' zs 1 rzUJ dolar*. 
Poważni rełUktanci mogą. się pue juanie, „ Ł_ ; Ł od
9 - 3  w kancęńarfi drakarrri. Sokoła 4 *  podwórz u, lub re 
leloneoi 778. ę „  -

ZA 1600 i>OLAR0\V serj-tta A je^ia CEL ER IT AS Lwów. -J  
agiellońtka 17 dom murowauy o 3 pokojach, k ich  i pół. 

morgowym jadem wr«a z  koncesja na sklep rzm . I 
wyszynk w Borszczowie paw, prz.myślański. 24063

G RE rosyjska doskonała tanio sFrsezkai„. Supiżaklego 3,
lewy parter. — - -  2409».

OKA2JA1 btizedani dom piętrowy, stajnia 406 *ażni ogrodu: 
7 minut od tramwaju. Wiadomość u portiera, Kul
parków. — — ._  2 k»T:

AUTO o —ostoows w dobryn lanie, z . . ._ j* y _  uo zde,___
wania tanio do sprzedania. Wiadooaoś! I™ tarka u por­
tiera. — — 2406,

W uZ t Rzarowy używa*y 15 mir. udźwigu, na 1 n m a  sprze­
dam, Hauw.ru . — — 24070

SPRZF.JAM tizy Jampy naftowe, łóżko -gałkowe, biurjta 
męskie OssolrńeJtich 9 I piętro, Tomaszewska 24072

NIEBYWa ł A OKa ZJA! Ważne dla szkól wo L w w id  i oko­
licy. 25 ławek szkolny*,! na 2 osoby po zi. 23 sztuka zaraz 

do spmeklattia. W j.donwść Plac bernardyiski 17, wejście 
od frontu. — — — 24067:

MOTOCYKLE Harley łłavidsohn i Ntckar„...m 3 bieg . przy- 
ózki łódkowe w  bardzo dobrym stanie okazyjnie do sprze 

dama. Oglndat 6—8 wieczorem Janowska 60. młyn. Portier
pci_4,t _  _  jraoót,

MASZlr NA do robienia pończoch dc sprzedania. Wiadomość 
Lenartowicza 21, parltkz piaiwy. 24063

R /D JO  trójlampowo (heteYod. ta) i aparat lotograficznj ro- 
Iciowy Errems.i*. 1.5y 6 okazyjnie do sprzedania. Oafąba 
7, lew y parter wiedzy godzina 4—5 popołudniu. 24051

WY ŻEL „sowy 6-ciomiesięezi.* suczita okazyjmd do sp._e- 
danla.. Traugutta 3 popołudnia. 24038

DWA MIEJSCA W jtrobos-cu w  pierwszor* dnem miejscu 
cmentarzu Lyczakovńk in ęg sprzedania. Zgłoszenia do 
Adinin. Wieku pod OROBOW1EC. 24110

MOTOR ropny D e ilz 10 koni prawie nowy okazyjnie spra da 
ITNIWLRSUM Grójecka 47.___ ____________ 24116

SIKAWKĘ pożarna na 2 kolach okazyjnie surze da UNIWER-
SU M. Gróoecka 7.________________ —_________________241U

MASZYNt*. do pisania Adler okazyjnie sprzeda UNI" ER-
SUM. Gródecka 47. 2411S

WIELOKRĄŻKI oryginalm Llfdcrs i oraz lańcucliy kalibro­
wane dostarcza taitamej UNIMERSUM, Gródeck- 47. 

_  _  _  — — 24119

DO SPRZLDAN1A suknia czariut jedwabim modna nie noszo­
na S&karpbwa 1, I piętro ganek, godz 10—12. 23898
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T A K  T A N I O nie bgto
O  C Z Ł M  W S Z Y S T K I E  P .  T .  P A N I E  
R A C Z Ą  S I R ;  P R Z E K O N A Ć !! I 1771

SUKNIE ma, kizet. . ZŁ 9 . -  
SUKNIE crapdechin. „ -25 .— 
SUKNIE ryps. jedw. „ 14.50

SZLAFROKI 
PŁASZCZE . 
BLUZKI opalowe

8.50 
25 50

B ogaty  wybór pończo; b f.u Zt. 1.50 ora* m odele sukien cieodech in . KosSule Zt. 2'50
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| o K a z r jn ą  r e K l a m o w ą  s p r i e d a ź  O

o w i  niiel cen fabrycznych. 5

99

m
M A I S O N  C H I C ”

L w ó w ,  l y k s iu s K a  1

W I E L K I  K U C  
S a !

a

ir
> Jk H B  a o w ó d  s i u i y  n s » x  c s n n i K :

n
Suknie taft. jodw. . . . 03■— Zł

fularowe . . . 31'—
z zurow. jedw. . 38'— 
ryps. jedv . . 21'—
crepe de chiue . 35 '—

, crepwiowo - . . 14"—
c marcocain wełn. i i , '- -  

m r ld zc t . . . . 9*—
5 . w iedenjk ie  . . I i* —

Szlafroki w. alinowe . . r ‘—
(? .  fulardynowe • 1 1 50

(/>
>•
s-
Ul
O
3o

N
1375 -  

18-50 Zł. | 
04—
84-—

Szlafroki etaminow*
Płaszcze zagr. wełn.

, ryp.owe»
Modele . . . . . . .  94‘—
Kasaki crepe de caine -HE- 19 

, marocain. jedw. 5—8"50 
Bluski markicetowE 4—9

,  trałowe . 4 ’5 0 —7 50 
„ zefirowe . . . 3*50

Szale crepe de chine . 16'50
©  Olbrzymi » b o i bielizn), pończoch i konfekcji dziecinnej p o  n a  

r t y e h  z n a c z i i i u  Z r e d u K o w a t o c h  c e n a c h .
fctóSf" U w a g a  n a  f i r m ę  „ M A I S O K  C H ! C ‘k
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s  
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1
Oa czaru ukazania się prawdziwej ziarnist.-j,

w o ln e j  o d  K o fe in y

K A W 7  bH A G "
m e używ am y innej w naszej rodzinie. Cenim y )ą 
nietylko dlatego, że jest nieszkodliw ą, iecz także  

dla w yśm ien  te g o  sm a .u. — Do nabycia  u
a i .  ■ ^ T V - o , n c a . © 7 c , 3 a r - £ 3 , x i . s i ,

L w ó w ,  H » n e t t  1 9 .  1827

powstał w znanym magazynie 
ponieważ sprzedaje t y l k o  
przez k r ó t k i  czas Suknie 
lekkie a 9.80 s 12.50. fularowe modele 36.—, K A SA kl a 6.90,
9.50 i 14.50, Bluzki białe 5.80, Bielizna 3.80, Reformy 2.50, Ka­
mizelki 10.50, Rararoiki 8.50. — Wielki wybór Płaszczy, Kostju-
mów, Dział Pończoch, Chustek i t. d. URZĘDNIKOM,
WOJSKOWYM, NAUCZYCIELKOM ZNACZNA ZNIŻKA.

1872

;o l l a
nalieDSzahyglen.riUMA,
petna gwaraneyaj 

I Wizgazla do 
nabycia^ ^

A dresy składów  podane w pla­
katach Cena 30 groszy szt.

IsJlKgjSsM

KofgygW i eteaalŃ
Celem zjednania soDie P. T. Publi­
czności urządza n o w o  otworzony

m a s s m

Ofiary Kwasu moczowego

Środek eaiecany przez 
ftrof. L a n c e r e a u x  b 
Prezesa Akademii Medyez- 
nej w jego dzielą o poda­
grze

Artretyk, głownie po nadużyciach w jedzieniu i 
p ic iu , musi co miesiąc przeprow adzać kurację 
Urodonalem, który go zachowa przed atakam i poda- 
ęrycinem i, reomatycznemi i kolkami nerkowenii.

Z chwilę, gdy mocz przybiera kolor czerwony lub 
zaw iera piasek, spieszcie po ratunek do UroUonalu.

Podagra  
R eu m a ty zm  
PiaseK
A rterio* Scia^ osa  
K w a sy

1693

Zatruty przez kwas moei-iffy, drpczuny przez cierpienia, noże fcyć ori.owanjF tylko przez

U R 0 D 0 Ń A L  C H A T E L A I N ’ A
p o n ie w a ż  U R O D O N A L  r a z p  i s z c z ą  K W A S  M O C Z O W Y  

0RO D0NAL CHATELAIN'A można nabyć we wszystkich aptekach i składach aDtecznych.
P - z y  k u p n i e  sw i- łic es ć  n a l e ż y  u w a g ę  n a  f i r m ę  w y n a l - i z c y  C H A Y E L A I W A .  

O e n e r e l n a  R e e r e z e n t e c j a  W a r s z a w a ,  F r e d r y  4 .  T e l .  7 3 -e ;5  i 1 3 B -a o .

N a le ży  4 ość pocStcvrą cp S aco n o  ryezafitemT

M B r d w  • i t a l o g r s f t t e s a ' /  nap.
SPRZEDAŻ PO NADER NISKICH CENACH  
T O W A R Y  T Y L K O  PIERWSZORZĘDNE, tj 

DOGODNE SPŁATY RATALNE. 18 53 V
Mjs&w  trs!L<

S«1 |ix

, K O S M

l a Ł s r y S i c t i i  s s Ę
^ r a p i S a s s a g o

d s s t s r c s a

d \  J^T
L v  . ' łw ,  u l ,  G r o d e c K a  ą T .

Tel. '30*23. 23906 , Tel. 19*26.

* Ma  B A TY !

B U W B I
dam sbie, m ęsk ie i dziec.

Ssaflaff jf= SaesSalf
P O L E C A  W WIELKIM WY B O R Z E

Clirzcś&tlań̂ kn H*>rfawnia obuwia
w e L w ow ieKTK8 U 99

ffi w e L wowieSnSE 34
Drukiem Spóik; druk. „Pras

Wydawca „Wick No^y", Spółka wydawnicza, 
ul. Sokola 4.


